yis 


3 


a 


44-47 


k 


udź.Niedziela-6 marcz*AkP=Cena 5 mk.-(ir prosłacji 6.20 1.) Hależytość pocztowa opłaczna ryczaiem, Rok Il. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 23.— 
w tekście mk.15,—ps tet 
ście reklamy mk.10.—,n3: 
krelogi mk. 10—, zwyczaj: 
ne mk. 7.00 za wieraz 
pelitonyi jednotiaowyi 

Ogłoszenia drobae 2. 50 m 
za wyraz, dia poteoa 

cych | pracy * 2— 


| Gu prenumeraty 
Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 110 


UWAGA: Prenumoratę 
raz wszelkie należności 
tano pocztą, nalo- 
denetle dake naste- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
„dA. do 7 wieczorem. seses 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
masaz, Od 5 — 7 wieczorem. ane 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nienadających się do druku Redakcja 
Edena | nie zwraca, keine GACIE 


Apea bez oznaczenia honorarjum ETZ 
są Za bezpłatne. —_ — 


DAWKE URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 
„Praca“, 


Ogłoszecia nadsyłane | p 
g. 6 wlecz. 59 prac. drożej i 
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Dla podróżnych I emigrantów, Ros się do Ameryki: 


Tiwarzystw BALTIC AMERICAN LINE, 


posiadające wielkie okręty z najnowszymi urządzeniami co do wygody i bezpieczności pasażerów (tele- 
graf bez drutu, sygnalizacja podwodna, podwójne dno i t. p.) podtrzymywuje stałą bezpośrednią 
okrątową komuzikację pasażerską i towarową 


GDAŃSK - NEW YORK i odwrotnie 


Statki odchodzą regularnie co dwa tyyednie, mian.:-. 


=- LITHUANIA , 23. 
następnie »„ ESTONIA it. d. 


Dla emigrantów specjalne zbiorowe transporty Warszawa- Gdańsk. 


Emigranci i podróżni nabyć mogą karty okrętowe przez swych krewnych w Ameryce w biurze 


BALCIC AMERICAN LINE, 42 Broadway, NEW YORK, 


lub zapisać się na okręt w Łodzi w Ajenturze Baltic American Line 
United Baltic Corporałión, Łódź, ul. 


Piotrkowska 139. 


| statek POLONIA ania 10.8. r. b, z Gdańska; 
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Drzmat w B aktach. 


Główne scenva 1) Ojczyzna w 
: ź potrzebie, 2) Agitatorzy niemieccy, 8) Tajemniczy aeroplan, 
Piotrkowska rdg Głównej. A 4) Piekielna maszyna, 5) Aresztowanie zbrodniarzy, 6) Skaut bohaterem. 


Nad program: nacas w 2-ch aktacji 
Á a ore ) DRAHE aei Aero: 08 DO» 


Co dalej? 


Tak zwane  kontrpropozycje 
niemieckie, przedłożone w Londy- 
nie przez dr. Simonsa, odbiegają w 
sposób do tego stopnia rażący od 
niedawnych uchwał paryskich, że 
nawet Lloyd George, nie będący 
wcale notorycznym germanofobem, 
przerwał odczytywanie elaboratu 
niemieckich rzeczoznawców, zwra- 
cując się do Briand'a z sarkasty- 
czną uwagą: „Najwyższy czas prze- 
rwać posiedzenie, bo w przeciwnym 
razie dojdzie do tego, że to my bę- 
dziemy musieli płacić Niemcom“. 

Zamiast 150 miljardów odszko- 
dowań Niemcy zgadzają się łaska- 
wie zapłacić — 50, która to zresztą 
sunia, po potrąceniu, w myśł żą- 
dań niemieckich, dotychczasowych 
śwadczeń, redukuje się do 30 mi- 
Jjardów. Notabene gotowość swą 0- 
bwarowują Niemey „drobnem“ za- 
strzeżeniem, że o wypłacie ipowyż- 
szych sum może być mowa tylko 
wówczas, gdy G. Sląsk pozostanie 
przy państwie Niemieckiem. 

Zakrawające na kpiny i urągo- 
wisko propozycje dr. Simonsa spot- 
kały się ze zgodnym protestem i 
szczerem oburzeniem przedstawicie- 
Ji wszystkich biorących udział w 
konferencji mocarstw. Powołano nie- 
zuwłocznie komisję dla opracowania 
odpowiedzi koalicyjnej. Odpowiedź 
ta nosi jakoby charakter ultimatum 
z terminem 48-godzinnym, a w tre- 
ści swej zawiera przedewszystkiem 
długą litanję grzechów niemieckich, 
popełnionych przeciwko Traktatowi 
Wersalskiemu; dalej nota podkreśla 
obrażliwą tendencję kontrpropozy- 
cyj niemieckich, wreszcie zapowia- 
da konieczność zastosowania środ- 
ków represyjnych. 

Według dotychczasowych infor- 
macyj angielskiej i francuskiej pra- 
sy półurzędowej, konferencja lon- 
dyńska, pracująca przy współudzia- 
le marsz. Focha, marsz. Wilsona i 
gen. Weygand'a, przewiduje nastę- 
pujące środki karne przegiwke o- 
porny'a Niemoom: ustanowienie li- 


Nadszed 


świeży transport koszul ba: 


tystowych damskich do z 
Polskiego Domu Handlowo-Agenturowego, 
Nawrot 28; 


| 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


RPNE MRZEŻER ZEN y HA 


nji celnej pomiędzy prowincjami 
nadreńskiemi a Rzeszą, dalsza oku- 
pacja terenów węglowych nad Re- 
nem, sekwestr ceł niemieckich, wre- 
szcie — nawet blokada portów nie- 
mieckich (Hamburga) przez flotę 
angielską. 

Przy dzisiejszym stanie rzeczy 
dojście do porozumienia="pomiędzy 
konferencją londyńską a delegacją 
niemiecką w sprawie odszkodowań 
zdaje się być niemożliwe. Różnice 
są zbyt wiełkie, punkty widzenia— 
djametralnie sprzeczne. 


Niemey najwidoczniej postano- 
wili zagrać: va banque! licząc, że bez- 
czelnością i zadziwiającym tupetem 
coś nie coś osiągnąć zdołają. Isto- 
tna sprężyna działania niemieckiego 
jest oczywiście głęboko ukryta, co 
pozostawia obszerne pole do przy- 
puszczeń na temat niesłychanej zu- 
chwałości, grożącej Niemcom bar- 
dzo ciężkiemi konsekwencjami. 

Kalkulacje berlińskie wiążą się 
dość ściśłe z. zachodzącą w tych 
dniach zmianą polityczną w St. Zje- 
dnoczonych, gdzie prezydent Wilson 
ustępuje ostatecznie miejsca Har- 
dingowi. Niemcy liczą poważnie na 
moliwość stworzenia sobie ze St. 
Zjedm. sprzymierzeńca w swej de- 
fensywnej walce ekonomicznej ze 
słusznemi postulatami koalicji. Z 
symptomatycznego rezultatu wybo- 
rów do parlamentu pruskiego wy- 


ziara prawdopodobieństwo jakiegoś | 


nowego „putsch'a* A la Kapp, Luet- 
twitz i s-ka. Niewątpliwie, rząd nie- 
miecki ma w zanadrzu na wszelki 
wypadek i jakiś „przewrót komuni- 
styczny". Kto wie, czy w razie isto- 
tnie mnieprzejednanej postawy Lloyd 
George'a i Briand'a Niemcy nie bę- 


dą usiłowały spalić postanowień pa- | 


ryskich i noty londyńskiej w sztu- 
cznych ogniach zręcznego coup d'état 
z prawa lub z lewa. 

W każdym razie sytuacja jest 
bardzo poważna, a od jej rozwią- 
zania zależeć może cały porządek 


rzeczy w powojennej Luropie. Jed- 
nemiyśiność koalicyjna wystawiona 
została na ciężką próbę. Jeśli pró- 
by tej nie wytrzyma, jeśli w kwe- 
æji edezkodowań Niemcy zdobędą 


>>>] 
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DAE A I M DA ODA "GAZE 
We wtorek dnia 1 marca została wylosowana trzecia 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Ne 4925. 
Następne losowanie we wtorek dnia 8 marca. Pragnący wygrać. „Miljonówkę* spieszcie nabyć pożyczkę „Prog“. 
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i punktualne przybycie prosi 


kowskiej. 


Traktat Wersalski 


nowe koncesje, 

zawiśnie ná włosku, a p. Briand nie 

będzie miał zapewne odwagi stanąć 

przed Izbą. B. D 
senei eee 


bgraniczna Aronia Polilyczna. 


Liga Narodów a rozbrojenie. 


Rada Ligi Naroców przyjęła sprawo- 
zdanie Bourgenis w sprawach następn|ą- 
cych 3 sezolncji, dotyczących rozbrojenia i 
powziętych przez zgromadzenie Ligi Na- 
rodów podczas sesji genewskiej: 1) rezo- 
lucji, dotyczącej ratylikacji konwencji w 


„przedmiocie bandju bronią, oraz zorganie 


aowania międzynarcuowego biura kontro- 
H; 2) rezolecji, dotyczącej bliżsrepo zbz- 
dania probiematn prywatnej fsbrykacji bro- 
ni i materjałów wojennych; 8) rezolucji, 
dotyczącej opraniczenia zbrojeń. Rada Li- 
gi postuzowiła przedłożyć państwom, bę- 
dącym członkami Lipi Narodów uchwałę 
genewskiego zgromadzenia Ligi, zawiera- 
jącą życzenie ograniczenia wydatków pań- 
stwa na tele wojskowe i równocześnie zs 
pytać wzmiankowane państwa, jakie kon- 
sekwencje zamierzają one wyciągnąć z poe 
wyższej uchwały genewskie). 


Polityka Balgarji. 


Bułgarski premier Stambuliński 
złożył w Izbie oświadczenie w sprawie 
polityki zagranicznej w Bułgarji. W 
przemówieniu premjer zobrazował nie- 
pomyślną sytuacja w jakiej znajdowała 
się Bułgarja przed paru miesiącami 
podkreślił, że podróż odbyta prze” niego 
po Europie przyczyniła się do otwarcia 
nowych korzystnych „perspekty w pality- 
cznych przed Bułgarją. 

Promjer Zwrócił *siq do przywód- 
ców partji narodowej i postępowców z 
wezwaniem zaniechania dotychczasowej 
działalności politycznej i umożliwienia 
nowej Bułgarji pomyślnego rozwoju, któ- 
ry zależy od reform wewnątrznych, po- 
lityki pokojowej i porozumienia się z 
sąsiadami. 


| nu) 


Wewnętrzne fermenty 
- w Gdańsku, 


(Korespondancja własna.) 


Niemieckie partje- umiarkowane w 
Gdańskm tracą coraz więcej na znaczeniu. 
Dowodem tego jest utworzenie nowaj par- 


| tiji niemieckiej „postępu i gospodarstwa”. 


Demokraci i Zjednoczenie gospodarcze 
złączyły się rezem, aby o wspólnych siłach 
dążyć do jednego celu, który powyższe 
partje w mniej więcej równy sposób sobie 
zakreśliły, chociaż z powodu drobnych 
nieporozumień szły ua pozór oddzielnie. 
Demokraci z powodu małej liczby wybra- 
nych do konstytuanty gdańskiej posłów, 
nie mieli zbyt wisikiego wpływa na a- 
ksstałtowanie się położenia politycznego 
lub gospodarczęge w Gdaśskn. Dlatego 


% 


AN S ©. x 
Stowarzyszenie Spożywców „ROLĄ“ 


w niedzielę dnia 6-50 marca r. b. 
odbędzie się 


Ogólne Roczne Zebranie 
Członków w lokalu Stow. Spiewaczego Im. „KORIUSZRI” przy nl. Ogrodowej 35. 


Początek zebrania o godz. 3-ej po południu; o liczne 


4 
UWAGA: Jeżeli w oznaczonym wyżej torminic nie zbierze się dosta- 
czna ilość eałonków zebranie odbędylo się w d 
minie tegoż Unia o gods, 4-oj i będaie prawomocne bez 
wsględu na ilość obecnych. 
Wejświe na zohranio sa okuaawiem książeczki esłon 
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ZARZĄD. 


rugim tor- 


$s4 nieraz xrzóc się musieli swych pustu- 
latów ua Korzyść prawicy. Walka wzn- 
jemaa rozdrabziała ich sily. To spowa- 
dowało, że demokraci zbliżyji się naresz- 
cie do prawicy Zjednoczecia gospodarcze= 
go, stanąwszy pod jego sztandarem, mimo, 
iż zmieniono nazwę jego. Wpływ Ziedao- 
czenia gospodarczego jest dominvjący w 
nowoutworzonej partji, Hasło jej, mimo 
niewinnej i szumnej nazwy, nie mającej 
na pozór z polityką nic do czynienis, ina 
w istocie wielkie znaczonie polityczne. 
Zjednoczenie gospodarcze, stojące obok 
nacjonalistów niemieckich, zwykło z nimi 
razem głosować w sprawach polskich, i to 
talich, w których demokraci stawali po 
stronie polskiej. Liczba przeciwników 
polskich wzrosła z powodu utworzenia się 
tej nowej -partji,-któraprzy wielu sprawach 
będzie miała decydujący głos, Zjećno- 
czenie gospodarcze, mimo iż w swym pro- 
gramie wyznaczyło sobie podniesienie go- 
spodarcze Gdańska, nie dąży jednak szcze- 
rze do tego, gdyż macjonalizm niemiecki 
odgrywa w niem główną rolę. Praca jego 
nie tyle jest korzystna dla Gdańska, ile 
dla Niemiec, ku którym wciąż spoglądają. 
Widzimy to z postępowauia p, Sahma, 
który należy nieoficjalnie do tej partjł. 

Podczas gdy na prawicy ześrodko- 
wują się siły, to na lewicy jest zupsłnie 
przeciwny objaw do zanotowania. Skrajaa 
opozycja, socjaliści niezawiśli, rozdzielają 
się na dwa obozy. Rzecz dziwna inte 
orzewidziana, że większa część ich, bo ał 
75 delegatów Opowiedziało się za komu- 
nizmem, gdy tylko 9 pozostało wiernymi 
staremu progimmowi. Z posłów ich 22 
przyjęło program komumistyczny z pp. 
Rahnem i Baulem na czele, a 19 pod 
przewodnictwem p. Mana zatrzymało do» 
tychczasowy charakter. 


Znamiennem jest, iż rozłam ten ne- 


stąpił obecnie, a nie podczas najazdu bał-" 


szewickiego na Pomorze, gdy socjaliści 


niezależni w Gdańsku wyciągali ręce do | 


czerwonych towarzyszy Trockiego i Lemi- 
na. Wprawdzie sympatyzowali oni wtedy 
z bolszewikami, lecz nie stanęli . otwasże 
pod ich sztandarem, uważając ich program 
za zbył radykainy. Nawet po rozbicia się 
partji niezależnych socjalistów w Niem- 
czech, stali oni na pozór silnie przy swym 
programie. Agitacja komunistów niemiec- 
kich nie pozostała jadnak bez wpływów. 
Rozłam ten nie przyczyni się do wzmac- 
nienia ich sił, lecz będzie je rozdrabmisł. 
Nie będą oni mieli już tak wielkiego saa- 
czenia w sejmie gdańskim, w którym byli 
drugą z rzędn najsilniejszą partją, 

Jedno i dragie zdarzenie jest dia 
Gdańska bardzo ważne. Podstawa dka 
zgodnej, wspólnej pracy dla wielkiej pszy - 
bzłości Wolnego Miasta Gdańska osłabia 
się, Tak skrajna lewica, jak i prawioa, 
która myśli o pracy na korzyść Niemiec, 
tartować będzie rozwój gospodarczy G 42ú- 
ska. Jedynie partje, które liczą się z zmie- 
nicnymi stosunkami w Gdańsku, mogą 
budować wspaniałą dla miasta przysziość. 


Gedanus 
aal aim 


tra 
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Rokatnikowi polskiemu. 


Cassé ci, ty polaki robociarzu 
AXo awe partyjne obrachunki 
| dziennego dnia frasunki 
miales złożyć na ołtarzu 
Miczyzry,bo dziś przyszła chwila, 
y się szczęście jej przesila. 


Ty zrozumiałeś, że są sprawy, 
Które ważniejsza są od chleba, 
Ze nieraz zęby zaciąć trzeba 

I serca bunt uciszyć krwawy 

1 zgłuszyć wszystko to, co boli, 
Aby doczekać lepszej doli. 


I zechciej wierzyć: w Świecie ducha 
Nic nie zostaje bez nagrody, 
Więc w Polsce odrodzonej, młodej 
Wszystkich się twoich akarg wyalucha 
A sprawiedliwość przez złe sędzie 
igdy mierzoną ci nie będzię, 
Za tyle serc do ofiar zdolnych, 
Ża twoją prawość i zasługi 
, Nie będziesz wliczon między slugi- 
Leca między najwalniejszych z wol, 
[zych, 
Bo zaciskając w trudzie pięście 
Wyaułeś swej Ojczyzny szczęście. 
Nemo. 
3 mag 


Żarty. 


Przedewszystkiem wiaułenem przed- 
aławić się czytelnikom, Nazywam się Ku- 
bewicz. Ale nie pochodzę z żydów, Pro- 
toplisty mym jest ów Kuba, który przewę- 
drował całą Europg z Zawiszą Czaroya, 
a w doin zyonu slawnego rycerza prze- 
Witi przez Dunaj łódką ostatnie słowa 
Zawiszy tlego pierścień zloty; słowa i 
pierscich Oddał rodzinie bohatera, za Co 
otrzymał szlachectwo, oraz ziemi kawał, 
kióry nazwał Łodzią, Jednym z przodków 
mych jest rycerz głośsy, który dlugie la- 
ta przesiedział w niewoli tureC<iej, a wró- 
ciwszy zapisał majętność kościołowi. Na 
Imię ma Włodzimierz; nosił je w XVII 
wieku ów Kubowicz, który był swego cze- 
gu wielkim przesznik em, a ptem Czarną 
duszę w;belał w pusteln czej chacie po- 
óród borów Radogoszcza.. Jednem Sio» 
wem pochodzę z dobrej rodziay, 

, Przed laty bywałem w Kodzi; nawet 
Pisywałem tu i owdzie to i owo. Ale te- 
| już nikt nie pam gta. Przypadkiem zna- 
złem się znowu na gruncie mego, tak— 
mego miasta i zapraznąłiem przypomnieć 
stę wieliim i małym pracownikom bawel- 
ay i innych kru zców, obywatelem ze 


BOLESŁAW ZYGMUNT GNOIŃSKI. 


Ze wspomnień 
mojego dziadka. 


(Fragment z powieści „Rok 1812"). 


Dnia 6-go wrześn; Ą 

 traegami rzeki Moskwy, kasią Kiro. 
iwo. Wielka armja Napoleona przedsta- 
wiała największe siły w francuzuch i po- 
lakach, gdyż wszystkie sprzymierzone 
wojska obcych państw, podbitych przez 
Napoleona, nio przedstawiały żadnego 
materjału wojennego dla Francji | ju 
pod Borodino był to element rewolucyj. 
ny i niechętny Napoleonowi. 

Losy pułku naszego rzuoiły nas po- 
między 5-lym korpusem a wsią Pasa- 
ewe, tym sposobem zajmowaliśmy sta- 
nowisko w 2 gim korpusie rezerwy ka- 
walarji. Koń mój przeczuł zbliżający Się 
bój, rżąc i chrapiąc nozdrzami, rzucał 
się uiespokojnie. 

. Nagle ziemia zatrzęsła się, gdyż Z 
gr} dwakroć sto tysiący wojska zuby- 
dwuch stron uderzyło na siebie, a tysiąc 
armat otworzyło zjejące paszcze. 

„_ Gdy 5 ty korpus natarł naprzód na 
silną kolumnę piechoty nieprzyjaciel- 
skiej pod wsią Pasażewo j zdobył ją, z 
drugiej strony tej wsi francuska artyle- 
rja, połączona z naszą, wyjeżdżała na 
stanowisko północno-wschodniej bojowej 
linji, i w tojże chwili raptownie napa- 
dnięta przez trzy pułki jazdy rosyjskich 
dragonów i bataljon piechoty, wpadła 
w roce nieprzyjaciela, Już nieprzyjacieł 
saykował się do odwrócenia własnych 
naszych armat w stronę 5 go kcrpusu, 


Rwszystkich związków zawsdowych, 
(nym gryzipiórkon:, etc. etc. cic- Jednem | 


| PRACA — 46 marca 1981 r. 


róże 


słowem zaprsgnąłem stać się płośnyir. 

Długo myślał+m—ce uczynić. Przez 
chwilę zdecydowany byłem stać się nie 
wiem któym tam z rzędu Herostratem; 
mianowicie chciałem wybeksować dyrek- 
tora kolejek dojazdowych. Potem zapra- 
gnąłem wykon:ć rzecz niesłychanie żmud= 
ną; chciałem wydać własnym nakładem 
40-tomowe dzieło p. t. „Wykaz alfabety- 
czny łotrzyków wszelkich zawodów, prze- 
bywających stale w Łodzi*. Potem nosi- 
łem sis z zamiarem pogodzenia działaczy 
miejscowych odczuwających „bólów ból“ 
Z działaczami grzęznącymi „w bagnie ze- 
psucia, plugastwa j rozpaety*. Wreszcie 
wybrałem sposób najpewniejszy: postano- 
wiłem stać się feljetonistą. 

Zaczsłem wertować wszystkie pisma 
lokalne, krajowe i zagraniczne, by zorjen- 
tować się, jak pracoją w poszczególny.h 
redakcjach mózgi i nożyczki. Porozumice 
wałem się z ludźmi wszelkich kondycyj i 
orjantacyj, robiłem poprostu wywiady. 

I tak zeszło lat kilka. Dopiero wczo- 
raj klamka zapadła, 

Napisałem sto. tysięcy wierszy o 
różnyci sprawach i dorożką zawiozłem 
cały bagaż do redakci „Pracy”*. Wybór, 
szczerze powiedziawszy, uczyniłem do- 
piero pod wpływem soczystych argumen- 
tów „Driensuica Robotaiczego” i „Rozwo- 
ju”, a tauże pod wisżeniem Smaku <ÓŻo- 
wej limoniady „G:osu Polskiego“. 

Rozmowy z redaktorem odpowiedzial- 
nym tutaj nie przytoczę ze wzylędu na 
„Sytuację politycza :„wyteorzoną przez kon 
fzrencję loadyńską*; jedynie zapewnie 
czytelaików, iż zaledwie cząstka mych 
cennych rękopisów ułyskała apřobatą te- 
Ro dostojnego męta. Jelosk giówne wa- 
fanki moje zostały przyjęte i oto czytacie, 


~ mili rodacy, wstęone słowa waszego vrzy- 


jaciela, który zdaleka przywędrował, nie 
wrósł jeszcze w tę glebę, z storej nieg- 
dyś wyrósł, i wiaśnie Ulstego, Ż* nie wrosł, 
widzi wasze... No, ale o tem rom, 

WŁ Kubowicet. 


Pale gie 


Konieczność ofiarności społocznoj. 


Centralny Komitet Plebiscytowy ogłasza 
nastqpującą odczwę: 

„Mamy w granicach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej kilkanaście tysięcy uprawnionych do gło- 
sowania Górnoślązaków, którzy na plebiscyt 
będą musieli wyjechać, 

Wypadnie ich żywić w miejscach zbor- 


gdy sygnały naszego pułku zagrały do 
ataku. 

Ruszyliśmy z miejsca ze wszystkich 
sił. Dziewięćset koni swomi kopytami 
uderzyło w twardą, spieczoną ziemią. 
Dziewięćset serc mocniej zabiło w pier- 
siach ułanów i las dziewięciuset lano 
opuścił się ku głowom końskim. Kurz 
wzniósł sią słupem, fala powietrzna w 
twarz mnie uderzyła; zmierzaliśmy ku 
zabranym armatom, 

Generał rosyjski, widząc, iż ognia 
z dział ku nam dać nie zdąży, wysłał 
dragonów na nasze spotkanie, a piocho- 
tę ustawiwszy z boków, kazał prażyć 
nas salwą karabinową. k 

„Naprzódl* — rozbramiało w szere- 
gach ułanów, „Urai* powtórzyło echo 
wpośród dragonów, i dwio masy rucho- 
me i dwie fale, jakoby morskie, zlały 
się Z Bub4, a rżenie koni, jęk rannych i 
brzęk oręża, obił się o uszy moje. Po- 
stanowiliśmy za wszelką cenę odebrać 
armaty. 

Pół godziny trwał bój uparty; pół 
godziny aniół smierci okrywał swemi 
skrzydłami miejsce walki, nareszcie zwy- 
cięstwo zaczęło się przechylać powoli na 
naszą stroną. Trzykroć ranny, na kula- 
wym komu, Zranionym także kulą w no- 
8% miałem rozstrzygnąć walkę, gdyż 
rosjanie, wyparci z prawego skrzydła 
Daszego pułku, zwalili sią całą potęgą 
na lewe, gdzieśmy byli. 

„  falutonowałem donośnym głosem: 
„Boga Rodzico Dziewico, kde Sia- 
wivoa Marjol* Ułani lepiej przychylii 
sią w Biodlach ji lepiej ścisnęli lance. 
Co działo się dalej inie wiem, gdyż koń 
mój, raniony drugi raz, przewrócił Się, 
a w tym czasie dwie kule utkwiły w 
mojem ciele: jedna w obojczyk, a druga 
w ręką. j 

Bol dotkliwy wrócił mi przytom- 
ność. Teraz, otworzywszy oczy, pojąłem, 
że bój o odzyskanie armat rozstrzygnął 
Sig pomyślnie, gdyż, udobywszy tako- 
we, nasi ułani uwieśll na główny teren 
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nych, skąd na Górny Sląsk będa wyslani, przyj- 
dzie również wydawać im posilek po drodze, a 
praedowszyctkiem trzebu zaopatrzyć ich w 
żywność na czas pobytu ich na terenie plebi- 
scytu t. i. na 5 dni. 

Potrzebujemy wskutek tego po każnej 
ilości mąki, kasz, słoniny, wędlin, oraz kawy 
i herbaty. 

Rząd według Traktatu Worsalskiego po- 
mocy nam udzielić nie może. 

Odwołujemy się więc do ofiarności spo- 
łęcznej, zwłaszcza ziemian naszych, zarówno 
wielkiej, średniej, jak i drobnej własności. 

Niech każdy w tak ważnej dla Ojczyzny 
chwili, czem może, z pomocą na przzyjdzie. 

Ofiary w naturze kierować prosimy, jak 
komu dogodniej, do Komitetu Zjednoczenia Gór- 
nego Sląska z Rzecząpospolitą Polską w War- 
szawie (Krakowskie Przedmieście 60), do Komi- 
tetu Plebiscytowego dla Okręgu Łódzkiego w 
Łodzi (Przejazd 4), do Komitetu Plebiscytowe- 
go w Częstochowie, do Komitetu Plebiscytowe- 
go w Sosnowcu ł do Towarzystwa Obrony Kro- 
sów Zachodnich w Krakowie, (Retoryka 5). 
Zawiadomienia zaś o uskutecznionych ofiarach 
do Centralnego Komitetu Plebiscytowego w 
Gmachu Sojmu, w Warszawie. 

Poznańskie o swoich 
już pomyślałoś, 


plebiscytowcach 


die mcy veiadzą, ża stracą 
Górny Siąsk. 

„Gazeta Robotnicza* podaje bardzo 
ciekawy fakt o szczerem przyznaniu się 
Niemców co do utraty Górnego Sląska i 
o ich przygotowaniach do odwrotu. Oto 
niemiecka firma z Berlina „Albert Bur- 
te“, zajmująca się transportem mebli, 
wysłała do jednej z firm katowickich 
list, w którym m. in. pisze: 

„Ponieważ niewątpliwie pewna cząść 
Sląska przypadnie -przy plebiscycie Pol- 
sce, co spowoduje wyjazd wielu Niem- 
ców stamtąd, trzeba będzie zapewne 
większej ilości wozów do transportu 
mebli. Firma berlińska może dostar- 
czyć tych wozów dla wyjeżdżających ze 
Słąska Niemców nie tylko do Berlina, 
ale i do innych miast Rzeszy niemiec- 
kiej i prosi już teraz o łaskawe zgło- 
szenia*. 


Niemcy grożą Śmiarcią 
dział.czom plabiscytowzym. 


Przewodniczący Komitetu paryte- 
rycznego dla gminy Miechowice, Polak 
Wngner i szereg innych osób narodo- 
wości polskiej, otrzymali od „Heimat- 
trojerów* listy z pogróżkami śmierci, 
jeżeli mo zaprzestaną swej działalności 
polskiej, 

Rowe zabiegi niemieckie, 


„Verband Hetmattreuer Oberschle- 
sier" wydał polecenie swoim organiza- 
cjom, by starały się wynająć wszystkie 
sale na czas plebiscytu, by uniemożli- 
wfć ludności polskioj odbywania zebrań 
1 wieców, 
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Sprawy robotnicze 


Zebranie Rady Okręgowej PZZ. 


Zebranie Rady Okręgowej Polskich 
Zw. Zaw. odbędzie się dziś o g. 11 rano 
w lokalu przy ul. Głównej 31. 


Dookoła strajku pończosz- 
ników. 

Jak wiadomo w Łodzi od 22 lutego 
trwa strajk pończoszników. Na odbytem 
ostatniem zebraniu wszystkich robot- 
ników w dniu 4 marca, po wysłuchaniu 
sprawozdania przedstawicieli zwiąg u z 
akcji strajkowej osół robotników przyjął 
następującą rezolu ę: 

Robotnicy febryk pończoszniczych 
objętych strajkiem, zebrani w dn. 4bm. 
w liczbie około 1600 osób, uchwa ają 
co następuje: 1) Sprawę akcji strajko= 
wej powierzają całkowicie Zarządowi 
Polskiego Centralnego Związku Zawo* 
dowego Pończoszników i Trykociarzy, 
którogo obdarzają całsowitem zaufa- 
niem, polecając mu wytężyć swe siły w 
kierunku prowadzenia akcji strajku aż 
do zwycizstwa; 2) Polecają zwrócić sią 
do wszystkich istniejących w Łodzi Zw. 
Zaw. robotniczych, by te poparły akcją 
robotników przemysłu pończoszniczego 
środkami materjelnemi; 3) Zebrani u- 
chwalają prowadzić ascję aż do zwy- 
cięstwa, przyczem wzywają ogó! robote 
ników i robotnic o zidlwojenie CzujnośŚri 
komisji strajkowej. Wszystkich łarmi= 
strajków po zasończeniu straj u usunąć 
należy z pracy i z grona robotniczego 
jako zdrajców sprawy robotniczej. 

* 


Strajk pończoszników w Aleksan: 
drowie zakończony. Robotnicy otrzy- 
mali podwyżkę płacy 1105 i wtzelcia 
podwyżki w przyszłości robotnicy otrzy- 
mywać będą automatycznie z wzrostem 
drożyzny. 


ic darmo. 


Protekcja rozpanoszyła się u nag 
na dobre i doszła do absurdalnych roz- 
miarów. Oto na kolejach państwowych, 
jak twierdzą ludziska, zwyczaj ten bar- 
dzo jest rozpowszechniony. Matka naprz. 
jednego kandydata na pracownika kolei 
państwowej musiała u pana protektora 
drogowego Sadowskiego, pracować przez 
trzy dni przy kopaniu kartofli. 

Podobnych kwiatkow z dowodami 
potwierdzonemi przez świadków, mamy 
bardzo wiele, ale spodziewamy się, że 
panowie nasi odzwyczają się od tego 
wstrętnego zwyczaju i nie zmuszą nas 
do opublikowania posiadanego materjału, 


l 


bitwy, niszcząc prawie zupełnie piocho- | chwilą. Przeczuł on swoją śmierć, gdy4 


tę i dragonów. 


Leżałem wpośród zabitych i ran- 
nych. Koń mój, położywszy łeb na moich 
nogach, oczami błagał o pomoc. Biedne 
zwierzę jęczało strasznie. 


Chciałem wystrzałem z pistoletu 
oszczędzić koniowi tych cierpień, ale żal 
taki mnie przeął, że mimowoli płakać 
zacząłem. Starałem się podnieść, lecz 
napróżno, gdyż głąwa leciała mi w tył, 
a nogi odmówiły posłuszeństwa. I kto 
wie, czy nie straciłbym przytomności 
poraz drugi, gdyby nie rozmowa, którą 
się zająłem. 


Z poza ciał pobitych odezwał się 
głos: „Przyjacielu, widzę żeś żywy, bo 
się ruszasz, czy nie mógłbyś mi w łeb 
palnąć!? Strasznie cierpię! żyć nie bę- 
dẹ... jestem zgnieciony*. W tej chwili 
zobaczyłem z pod zabitego konia głowę 
kolegi porucznika 1-go szwadronu; koń 
padając, ciężarem swoim złamał mu 
klatkę piersiową. Rzuciłem mu flaszkę 
z winem, ale nie trafiwszy tak, aby obok 
niego upadła, sam ją straciłem i jemu 
nie dałem. 


Dla dopełnienia miary nieszczęść, 
zdala na prawo od wsi Pasażewo uka- 
zał się słup kurzu, z szybkością postę- 
pujący w naszą stronę. Zimny dreszcz 
mnie przeszedł, zrozumiałem bowiem, 
że to artylerja. Niebawem przeczucie 
moje sprawdziło się. gdyż rosyjskie ar- 
maty, rozwinąwszy sią łańcuchem, wpa- 
dły na nas, a za chwilę dał się słyszeć 
turkot i łoskot, połączony z jękiem tych 
rannych, którzy żyli jeszcze, a teraz 
gnieceni kołami i kopytami, oddawali 
estatnie tchnienia. Dwa konie, przedni 
i dyszlowy prawej strony przeskoczyły 
przezemnie, jednakże tylnie koło wje- 
chało mi na piętę, omal nie druzgocząo 
jej zupełnie. Szczęściem i cudem ocalo- 


ny, spojrzałem w stronę porucznika, z : 


którym rozmowę prowadziłem przed 
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leżał teraz ze zmiażdżoną głową. 

Walka w tej okolicy, gdzio leża- 
łem, ucichła zupełnie, natomiast na po- 
łudniowej stronie wyły armaty ze zdwo- 
joną siłą. 

Tak upłynęło pięć godzin, a od 
chwili szarży byliśmy bez opatrunku, 
dopiero pod wieczór mimo ciągłego ry- 
ku armat, do uszu moich  doleciał głos 
dzwonka, a w szarej pomroce wieczoru 
zacząłem odróżniać od padających cieni 
kapelana. naszego pułku, śpieszącego z 
ostatnim zasiłkiem na drogę wieczności; 
za nim postępowała siostra miłosierdzia 
i komisja sanitarna, 


Ranni jęli dawać oznaki życia, ka- 
żdy, zebrawszy resztki sił, błagał o po- 
moc. 


| _ „O Boże, Bożel jak cierpię, dobij- 
ciel“ — błagały głosy na pobojowisku. 
Byli tu przeważnie tacy, którzy przez 
całe te pięć godzin oczekiwania na opa- 
trunek wili się w boleściach, pełzając 
po trupach. 


Straszny był też obraz tego” pobo- 
jowiska: tam koń zad wlecze za sobą, 
idąc na przednich nogach; tam nawpół 
DE ciała rękami konwulsyjnie 

rapią ziemię, a tam znowuż rozlegają 
się komendy jakiegoś oficera, leżącego 
w malignie. Nareszcie zrobiło się zupeł- 
nie ciemno. Huk armat i innej palnej 
broni ucichł zupełnie, na całem teryto- 
rjum walki zapanował spokój, spokój zu- 
pełny, tylko stada kruków ze złowrogim 

akaniem unosiło się nad pobitymi, 
tylko latarka kapelana świeciła co chwi- 
la w innym miejscu tego obrazu śmier- 
ci, tylko słowa „Boże, bądź miłościw*, 
wymawiane przy spowiedzi, dolatują do 
moich uszów, i tylko wyrazy rozgrzesze- 
nia i rozmowa sanitarjuszów im wtórują. 
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Ruch zawcdowy Inteligencji 


Ze Stow. Handlowców Polskich. 


Na piątkowem posiedzeniu Zarządu 
Stow. Handlowców Polskich był obocny 
przedstawiciel Związków Handlowych i 
Górnego Sląska p. Maciejewski z Byto- 
mia, który.zaznajomił zebranych z pol- 
skin ruchem zawodowym pracowników 
noowych na G. Slasku i z działalno- 
ścią tych związków przed  plebiscytem. 
Ja wynika zo słów p. Maciejewskiego, 
związki handlowców biorą żywy udział 
w akcji przedplebiscytowej, a mając 
szeroki wpływ nie tylko na Polaków, 
ale i na swoich kolegów Niemców, nie- 
wątpliwio przyczynią się w dużej mie- 


rze do zapewnienia Polsce G. Sląska. 
P. Maciejewski zapowiedział wycieczką 
towarzyską tamtejszycu laudllowców do 


Łodzi, 


Handlowcy warszawscy nie 
chcą byś filija za. poznańskiego. 


Na nadzwyczajnem walnem zebra- 
nin związku pracowników handlowych 
odrzucono wniosek zarządu, który zmie- 
rzał do połączenia zo związkiem poznań- 
skim tak, aby związek warszawski był 
filją poznańskiego. Uchwalono natomiast 
rezolucją, że pożądane jest połączenie z 
warunkiem, iż centrala będzie w War- 
ezawie, 


Chrześcjańskia Zjodnoczenie 
Nauczycielstwa, 
D:legaci towarzystw nauczycielstwa 
sz:6. powszecinych a mianowicie: Związ= 
u dzielnicowego stowarzyszeń nauczycie- 
^t Polaków w Poznaniu, polskiego stows- 
'zyszenia we Lwowie, stow. nauczycieiek 
w Krakowie, Związek nauczyrielek we 
Lwowie, samopomocy nauczycielek w Prze- 
myślu, polskiego Towarzystwa nauczyciel- 
stwa lwowskiego, pod przewodnictwem 
pp. Gląbińskiego ze Lwowa i Szczntkie- 
wczą z Poznania w obecucści posiów pp. 
Thomasa i Kiczinarka (Ch.D.) postanowie 
li utworzyć jedną organizacj; zawod'wą 
na zasadach chcz Ścijańsko-iarodowych w 
duchu gostępowyin (7?) Za podalawę zrza- 
szenia przyjąto projekt statutu opracowa- 
ny rzez polskie Tow. pedagogiczoe we 
Lwowie 


Ustawa dotycząca stopni 
służbowych, 

Wobec zaniepokojenia, jakie wywo- 
łalo wsród urzędników państwowych wnie= 
wienie do Sejmu ustawy, upoważniającej 
Rada ministrów do przeprowadzenia w nie- 
których ustawach zmian, dotyczących sto- 
Lu słężbowych i stopni plac funkcjonare 
««zzom państwowym, możemy wyjaśnić, 
że chodzi tu o czynności czysto formalnej 
natury. 

Szereg ustaw, uchwalonych przez 
Scjm ustawodawczya dotyczących przeka- 
zania pewnych funkcji administracji pań- 
stwowej specjalnym urzędom, waglęunie 
funkcjonar,uszom państwowym zawiera 
postanowienia, ustalające stopnie służbowe 
(względnie kategorje płacy) przywiązane 
áo danego urzędu, względnie funkcji, 

Wobec wdrożonej przez rząd akcji 


osiczędnościowej i reorganizacji urzędów 
z:cłiodzi konieczna potrzeba uzgodnienia 
stepmi służbowych pewnych kategortji 


fauk joraijuszów państwowych we wszyst- 
kach działach administracji państwowej. 
Eiaty osobówe wszystkich urzędów będą 
zawarte w przliminarzach, które będą przed- 


łożon: w swoim czasie Sejmowi ustawc- 
4awczemu, 
(za 
la mszginerie chwili 
ia mszginerie chwili 
Bagno. 


W mieśc e naszem szerzy się w spo- 
<ób niesłychany dotychczas demoralizacja 
ws/el iego typu zarówno na tle społecz- 
n,m, jak i obyczajowym. Raz poraz ko- 
munitkuą nam o orgjach, zabawach, tań- 
c.ch etc. 

Plebiscyt górnośląski—możliaość no- 
vych awantur z Niemcami—bieda i nędza 
w kraju, plaga przenajro maitszych chorób 
społecznych, nędza pracownicza, pomimo 
wszelkie tak okrzyczane przez codziennych 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych „zarobki“ 
robotnicze—istniejąca przecież i w jakim 
jeszcze stopnul Sprawy, które Ojczyźnie 
leą na sercu — nic nie obchodzą bandy 
chłystuów, urwipołciów, półgłówków, tru- 
triów, maminych synków, pustaków — nic 
nie: wzruszają one roznamiętn onych gąsek, 
pezsjonareczek, wyuzdanych kokot z „to- 
warzystwa” burżuazyjnego, nic nie wzrusza 
tej holoty „towarzyskiej“, żądnej dziś za 
wszelką cenę uciechy, zabawy. „Chcemy się 
bawićl*—i basta] C6ż nas obchodzą ple- 
biscyty + różne inne wymysły polityczne. 
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„Polityka dla chamów — zatava i Ue 
życie dla nast*—oto hasło tego środowi- 
ska, Które dziś jeszcze wbrew wszelsim 
na elementarniejszym pojęcióm wstydu wo- 
bec Ojczyzny, chce się bawić. 

Nie dość im -było karnawału! Nie 
wyfoxtrottowali się należyciel 

Małol teraz trzeba popiawićl 

Trzeba dyskontować mitostki, flirciki, 
zalecanki. Hunal 

Baw się, koszmarny chochole burżu- 
azyjny, baw! Tańcz, pii, hulajl A wymy- 
ślaj potem na robotnizówi A klnij i pio- 
ruruj na nędzarzy „ienteiigent w”. Pluj 
na Ojczyzną. Tryumfuj pustoto wszelkał 
Słepy, giuchy Świzcie paskarski, używaj. 
Używaj, dław się, duś a używa!, 

Mora!ność, przyzwo tość, etyka, cno- 
ty rycerskie. Hahaha] Idioci—co to przy- 
pominają. Chrysns? — To dobre da was 
prostaczkowie—robotnicy i inna hołoto. 

s 


A lud roboczy patrzy uważnie na de- 
„moralizac ę | deprawac ę.. Patrzy spokoj- 
nie na całonocne — pomimo ciężkich dla 
„Narodu czagów — zabawy światka bnrżu= 

azy, nego... Patrzy i czeka.. Zgnilizna 
toczy coraz bardziej ohydny kolos obłudy 
„towarzystwa* burżuazyjnego.. Trupi za- 
pach czuć w powietrzu... 

A jednak, choćby tak teraz otwarii 
oczy, zastanowili się nieco te niegodne sj- 
ny i córy Polski... Choćby się zzstano= 
wili.. Ostatni czas się opumiętaćl Spóje 
rztie choćby: robociarz i uświadomiony 
pracownik intelektualny buduje Nową Pol- 
skę.. Długa jeszcze do Niej droga... Ale 
w Niej, w tej Polsce nowej, dla trutniów 
miejsca nle będzi.lil 

Jakawo 


Mimo 600 lat 


ucisku niemieckiego —, 


Górny Sląsk 


jest polski 


Miech więc będzie 
w POLSCE 


© ‘e L4 
Z historji gwałtów 
- | 
pepesowskicĄ. 
(Z Pzbkjanic). 
(Korespondencja własna) 

W mieście naszym, jako w „centrum“ 
wpływów  kacyka  pepesowskie,o tow. 
Szczerkowsziego, ujawniła się ter'rystyczna 
akcja pepesów w sprawie ostatniego strajku 
w stopniu najni:tszym, ale też i naiwięk- 
szą klęskę za to u nas i PPS—ponieśli. 

Już na kilka dni przed str ijkiem tow. 
Wo taszeęk urządzał zebrania zdemobilizo- 
wanych żołnierzy, obiecując im pracę, oraz 
inne udogodnienia a w rezultacie chodziło 
o skaptowanie sobie owych zdemobilizo- 
wanych do terorystycznej akcii strajkowej. 
W niedzielą 27 lutego tow. „Stympel*— 
Szczerkowski z całym komitetem na przy- 
stanku agitował tramwajarzy z dojazdó- 
wck do strajku i z góry się już cieszył, 
że dojazdówini sianą, nie wiedząc jakiego 
mu psikusa urządzą tramwajarze, gdyż ani 
jeden z nich nie strajkował. W tymże dniu 
tow. Gryzel, młodszy, w mundurze sier- 
żanta W. P. (tD zrywał odezwy przeciw- 
strajkowe Pol. Zw. „Praca“. 

W poniedziałek 28 z.m. poseł Szczer- 
kowski z calym tLomitetem P. P. S. wraz 
z macherami Związsowymi, na czele całej 
bandy and. usiaków-podlotków, kochanek i 
podsiępnie skaptowanych zdemobilizowa- 
nych żołnierzy, którzy przeważnie nic 
wspólnego z pracą fabryczną nie mają i 
nie mieli, cbchodził fabryki celem przerwa- 
nia pracy. Charakterystyczne były komendy 
wydawane: „zdemobilizowani żołnierze na- 
przód* a sami prowodyrzy Szli na końcu. 
Nadto wielu towarzyszy jak Owczarek, 
Miler, Dlużyński, Leks i inni, żony swe i 
córki powysyłali do pracy, a sami udawali 
wielkich działaczy. 

Po nieudanym zatrzymaniu fabryk 
Singera i Ałder-Rotberga, cała czereda zwa- 
lita się do fabryki Kindlera. Tu 'einak 
wraz ? nimi ziawili sie delegaci Pol. Zw. 


— 6 marca 1921 r 


Zaw. kol. Skup:ńsxi i Błoch, wzywając ro- 
botników do pozostania przy warsztatach, 
wobec czego tow.. Wojtaszek o©swiadczył, 
żeby tylko zatrzymać maszyńy na czas od- 
bycia wiecu, w ten sposób chcieli spowo- 
dować straik, aby mowami swemi zawró- 
cić głowy. Gdy się ta sztuczka nie udała, 
po wie:e znaczącym powiedzeniu tow. Woj- 
taszka „my to sobie zapiszemy” urządzono 
wiec na sali przy huku maszyn. Tow. 
Szczerkowski calą swoją mowę poświęcił 
osobistym wycieczkom pod adresem dele- 
gala Skupińskiego iN. P. R, nic natomiast 
nie mówiąc o stra'ku i sprawach robotni- 
czych. Gdy po, nim chciał mówić nasz 
delegat Błoch, to go tow. Gryzel zepchnął 
poiem kazał go bić, a wściekły tow. 
Szczerkowski krzyczał aż ochrypł: „iść na 
salę i bić wszystkich”. Dzięki energicznej 
postawie naszych dwóch delegatów skoń: 
czyło się na pogróżkach, przyczem na po» 
gróżki i wyzwanie celegaci nasi od. owiec- 
dzeli: „dob ze my wasze wyzwanie przyj- 
mujemy, i stosownie do tego bzdziemy po- 
stępować". 

Na ponowne wezwanie opuszczenia 
pracy, po oświaćczeniu posła Szt'erkow= 
skiego, „że trupem vadnie a fabryka stać 
musi* odpowiedziały członkinie Klasowyc h 
Socjalist ć.nych Związków, że jak im po- 
seł za straik zaplaci, to wtedy porzucą 
pracę, Gdy tow. Szczerkowski na czele 
tei bandy andrusiaków wpadł do fabryki 
Kindlera, to administrator sądził iż to jest 
napad, — Zwićcił się on do posła Szczer., 
Że na niego spada cała odpowiedzialność — 
na co tow. poseł po bolszewicku odpo- 
wied iał, że to nie jego. adm nistratora, fa- 
bryka, a nasza, robotnicza i moż :my wszy- 
stko tu robic. co zechcemy, Wobec tego 
zarząd fabryki zwrBcił się o pomoc do 
polic i. 

Po nieudanym zatrzymaniu fabryki 
Kindlera, czła banda z poslem Sze?. uda!a 
się do fabr. Krusze i Ender z okrzykaini: 
„Zdrajcy, łamistrajki*, gwizdaniem i okrzy= 
kami. Tu również urządził poseł Szcz. 
wiec, znów czyniąc osobiste wycieczki pod 
adresem naszego delegata Skupi skiego. 
Potem udali się do „Dobrzynki*, gdzie 
chciano zgssić ogień pod ko'łam', a tow. 
Gryzel, młodszy—s erżant W. Pol., choiał 
zatzyjmść maszynę parową. Robotn.cy w 
tej liczbiż i towarzysze z Klazowych 
żwiązków zamsngli bramę i pzczęstowali 
krzyczącą hałastrę wodą, pędząc ich r rzeź 
rozpaloną selake, i tylso prz:jście Epollcji, 
przeszkodziło dalsz:mu „uświadamiania* 
wodą strajkujących towarzyszy z posłem 
Szcz'rkowskim na czele. 

W fabryce Hermana Prajsa straj- 
kujący grozili pobiciem delegatów i ro- 
botników. 

W. fabr. Szmidta sami tow. Kiasow- 
cy pracowali, a na wezwanie tow. Woj- 
taszka do strajku, odpowłedzieli, że o 
ile dostaną zapłacone za strajk i droży- 
zniane, to robotę rzucą, a teraz tego nie 
zrobią, bo ani kolejarze, ani poczciarze 
nie strajkują. 

W fabryce mebli, gdzie na 120 kla- 
sowców trzech tylko naszych pracuje, o 
jedenastej wpadli strajkujący i zatrzy- 
mali maszyny, w ten sposób siłą zmusili 
swych towarzyszy do bezrobocia. Gdy 
cała czereda z poslem Szcz. przechodzi- 
ła przez ul. Ogrodową, to wykrzykiwano 
„precz z Górnym Sląskiem*. WE. 
nie udali się strajkujący na Sala Gimna- 
styczną, która była zamknieta, towarzy- 
cze wyłamali zamek i po wejściu na salą 
urządzili wiec, na którym znów poseł 
Szcz. robił osobiste wycieczki pod adre- 
sem deleg. Skupińskiego N, P. R, a w 
tłumie wykrzykiwano: „trzeba wystrze- 
lać tych zdrajców”. 

Wobec tego terorystycznego strajku 
i wobec bandyckiego, włamywaczowskie- 
go zachowania się towarzyszy z posłem 
Szczerkowskim na czele, zapytujemy się 
w imieniu robotników pabjanickich. 

1) Jak zareagują nasi posłowie z 
N. P. R. nabandytyzmi prowokatorstwo 
posła Szczerkowskiego. 

2) Z czyjego rozkazu tow. Gryzel 
— sierżant W. Pol, zrywał. odezwy i 
zmuszał do Strajku, zatrzymując ma- 
szy nę. 

3) Czy policja pociągnie do odpo- 
wiedziałności towarzyszy za włamanie 
w sali gimnastycznej. a 

4) Czy towarzysze z PPS zastano- 
wili się nad tem, że wywołują walki 
bratobójcze, Stacki. 


Głosy publiczności, 


Kiiła stosunki, 


Jak niesłychany biurokratyzm wkrada się 
do naszych urzędów Paár o Vna niech za 
przykład posłuży następujący list otrzymany 


przez nas z prośbą o wydrukowanie: 


| 


N. 64 


Otrzymałem przed kilkoma dniami sa 
wiadomienie z miejscowej poczty o nadejści4 
na moje imię sumy osiemnastu tysięcy marek. 
Zaopafrzywszy się w odpowiednie dokumentyę 
które zadowolniły nawet austrjackiego urzędnie 
ka, zgłosiłem sią niezwłocznie po odbiór wspom- 
nianej kwoty. Przy oklenku kasy zamiast ple- 
niądzy muslałem wyjąć ołówek t notować pó 
dawane mi przez urzędnika formalności, jakie 
konieczne są przy odblorach wszelkich sum. 
A więc należy wziąć zaświadczenie od gospo= 
darza domu,zż tym zaświadezeniom zgłosić stę 
do Komisarjatu Policji po drugie zaświadczenie 
1 z tymi dowodami mego istnienia, moralności 
czy jeszcze czegoś, czego ja dobrze ie rezu- 
miem, dopiero zgłosić do się kasy pocz!'owej. 

Przy wypełnieniu tych formalności zm 
częła sią dla mnie istna Golgota. 

Najpierw uzyskiwanie urlopu, później ła- 
panie p. rządcy, wresz%w» dwuch świadków ko- 
niecznych znowu Komisarjatowi, wszystko to 
ruzem wystarczyło aby „błogosławić* 
dalne rozporządzenia dyrekcji poczty. 

` [ak się szanuje cudzy czas, o wartości 


alsar= 


którego głosi dużemi literami tablica na wali 
pocztowej. 
Ciekawy jestem, gdy po uzyskaniu wro- 


szcie tych wszystkich żydanych dowodów, zgło- 
mzą się po odbiór i zanytam urzędnika ekąd ma 
pewność że dokumonty te należą do mnio a nle 
do kogo innego — co odpowie na to. 4 pew- 
nością zażąda zo 100 świadków lub odeślo mnłe 
do e A - 

ość naprawdą tego niedołąstwa -ozas 
aby nasze urzędy doszło do sprawności urzę- 
dów, choćby chińskich a ple ośmieszały się $ 
podrywały autorytet państwa. 

A. WALOZ. 


Łódź, dn. 2. 3.-21 r. 


. ZETA: LJ 
Swięcone tla żołnierza. 


W dniu 6 i 20 marca r. b. Kcm'tet 
Swięconego dla żołnierza w Łodzi urzą” 
dza kwestę po ulicach miasta, oraz w 
lokalach publicznych na rzecz Swięco- 
nego dla żołnierza. Należy przypusz* 
czać, iż tym razem sympatyczna kwe- 
starki witane będą z radością przez 
szeroką publiczność nnszefa miasta i 
szczodsze obdarowywane na tak wznioe 
sły cel. 

* 

Zorganizowany Komitet „Swięcone» 
go” dla żołnierza wpadł na bardzo doe 
wcipny pomysł. Oto celem  przyspo” 
rzenia jakna, większego funduszu, posta- 
nowił przygotować olbrzymiej wielkości 
jajo, w którym ukryty będzie worek z 
cukrem wartości kilkudziesięciu tysięcy 
marek. 

Ażeby mieć prawo do zgadywania 
miejsca, gdzie słodki produst został ue 
kryty, należy wykupić specialny kuron, 
którego,cenarwynosić będzie -Z0 mk- — 
Liczba ta-ich kuponów wynosi" będzie 
20.000. Olbrzymie plakaty rozlepione 
ra kilka dni przed wyznaczonym termi- 
nem na rogach ulic, oraz reklamy świetle 
ne w kinach, zawierać będą wykszy in- 
stytucji, w których Komitet zamierza 
ukryć cukier, oraz gdzie można naby- 
wać kupony po 20 mk. 


Faramuszki. 


Przed wiosną. 
Dni radosne, 


y czuć już wiosno... 


Ach, świeć, słońce, ciągle śwledl 
Już niedługo 
5 riota strugą 
promienizty spłynie pud.« 
Puia w kwinty... 
a znów w szaty 
letnie BIĘ wystroi lud. 
Jedno tylko niby szpllką 
kluje, mówiąc — Ciesz sią, clesz! — 
Wiosna — puani 
światu w danł 
oprócz kwiatów 
1 tematów 
dla poety 
í tak, nlostety 
1 przednowek niesie też. 
Cwlerk. 


: a 3 fc 
„»witezianka 
Łódź, Piotrkowska L. 83. 
Jidrodzj ne mleczacnicCOEFNH 
Urządzona po łowieku. 
Wydajo: śniadania, obiady 1 wyborne kolacja. 


Specjalność biała kawa. 


Otwarta od 8 i pół rano do 11 wicczer. 


„Świlezianka” w czasach Obepadji — 


Schronisko 1 ostoja „Łegunów”. 


„AWIlĘdanka: — poczta paliwa P. 0. W. 
„Soitezienka” — propudanda 


pism niepodległościowych 1 broszur. 


„Świtezianka pierwsza zoródzowała 


pomoc doraźną interzowanym w Szczypiornie 
1 Łomży. 


„Świtezianko” — podczas walk ulicznych 


Z prusactwem w nocy z ll-go na 12 listopa- 
da 1918 r. jedyna w Łodzi była ezyn- 
ną 1 bezinteresownie zasilała worącą 
strawą walczących Bohaterów. 


Współwłaściciel JAN PUJDAK 


A Podzi 


ad 
serdeczne podziękowanie skłąda 


dional MED. 
Kalendarzy$. 


Dziś Wiktora 


J 


i 


Domen W 


Jutro Tomasza 


Wschód słońca, 6 m. 38 

Zachód ~ 5 m. 46 

tot Wschód księżyca 8 m. 1! 
Mie śzielą Zachód «a y 6 m. 43 


— Robotnicy na plablscvt. Robotni 
fzbruri Mandsitori : yi fera 5a 
plebiscyt złożyli m. 1515, 

Pracownicy- firmy Turski i Cwi 
kliński za przepracowane radetatowe 
tedziny na plebiscyt złożyli mk. 5940." 

Robotnicy fabryki H. forończyka 
(Gdańska 80) złożyli na plebiscyt górno- 
śląski 3560 m., p. Torończyk zaś, który 
obiecywał w przeddzień składzi, że złoży 
na cel powyższy tyle, ile dadzą robot- 
nicy razem, złoży: w rezultacie marak 
2000. Widocznie dla p. Torończyka 
rawa górnośląska obecnie nieprzed- 
stawia wielkiej wagi.: Za to po wygra- 
nym plebiscycie panowie Torończykowie 
ljemu podobni pierwsi będą dążyć do 
nawiązania stosunków eksploatacyjnych 
£ Q. Sląskie. 


— Jak traktują sprawę plebiscytu h2- 
katyści łódzcy. Jak wiadomo, Związek 
Zawodowy pracowników tramwajowych 
w Łodzi urządził loterię mlionówek na 
plebiscyt Górnośląski.  Upoważnieni 
Fraez Związek | Osręgowy Komitet pie- 
a aż 4 „at — delegaci obchodzą różne 

i; nk | zasłady przemysłowe, celem 
»Lreedaży biletów. Wszędzie też doznają 
popórca i nigdzie nia spotyżaią sią z 
od Nową. Wyjątek iednak pod tym wzglę: 
tem stanowią majstrowie fabryczni niem- 
cy Fakatyści, którzy nia tylo nie chcą 
ravywać losów, lecz wymyślają. Jako 
przykład służyć może potraktowanie 
brutalne delegatów przez maisirów niem- 
ców fabrysi Tow. Akc. Sche'biera. Na 
propozycję odpowiedzieli „To nas nie 
obchodzi, to nie nasza loterja, popierać 
możemy tylko imprezy niemieckie, a nie 
polskie, Wolelibyśmy ra zej zniszłzyć 
ta ie bilety, ji plebigz za pieniądze na 
Popircla akcji pleDlscytow e 
BD y ej przez po 

Co na to powiedzieć? Jak fazwać 
pasożytów prussicu?? Wiecie, jak ro- 

Otnicy! 

— Nowe normy kosztów utrzymania. 
Komisja miejscowa do badania zj an 
kosztów utrzymania w Łodzi, zlożoną 1 


przedstawicieli władz miejskich, Rządy, 1 


Orzanizacji przemysłowców Í organizacji 
robotników, na posiedzeniu swym w dn. 
£1II-21 r. ustaliła, iż w dn. 1 marca 
1921 r. koszt dzienny utrzymania ro- 
arny pracowniczej, złożonej z 4 O 
nieotrzymującej deputatu, wyniósł mk. 
3845 fen. 50, w dniu zaś I lutedo 1921 r. 
koszty te wyniosły mk. 29) fen. 27, 
czyli o mares 58 fen. 23 więcej. 

procentach wynosi to 20,06. — Koszt 
dzienny utrzymania rodziny pracowni- 
czej otrzymującej deputat wyniósł w dn. 
1 marca 1921 r. mk. 338 fan. 68, w dn. 
zaś | lutego 1921 r. — mk. 282 fen. 88 
Czyli o mk. 56 fen. 89 więcej. W pro- 
Centach wynosi to 19,94. 


— Umiastowienie Aleksandro- 
wa I Konstantynowa. Na posiedze- 
niu Komisji Terytorjalnej, przy Wy- 
dziale powiatowym Sejmiku Łódz- 
kiego, dykkutowano nad sprawą 
umiastowienia osad. 

_. Zreferowano projekt umiasto- 
wienia osady Aleksandrów, gm. 
Brużyca i w rezultacie komisja jed- 


kowania 
Komendantowi miasta Łodzi p. Majorowi Biłykowi, ks. Kape- 


lańowi, ppor. Szymańskiemu, wszystkim p.p. Of.cerom i Szeregow- f 
om, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłokom p 
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nomyšinie wypowiedziała się za u- 
miastowieniem Aleksandrowa, zgod- 
nie z wnioskiem Rady gminnej, a 
wbrew uchwale osadzkiej, której 
motywy uznana za nieuzasadnione. 
Dalej rozważano projekt umiasto- 
wienia os. Konstantynów, gm. Rszew 
i przyłączenia do przyszłego miasta 
wsi Konstantynówek, tejże gminy i 
po dyskusji także zebrani jednomyśl- 
nie uchwalili umiastowić osadą 
Konstantynów i przyłączyć doń Kon- 
stantynówek. 

— Egzaminy nauczycielskie. Ezzami- 
ny dla czynnych a mitwyawal.ikowauych 
nauczycieli szkół powszechnych rozpoez- 
ną się w terminie wiosenuym dnia 5 xwic- 
tnia 192] r. o godzinie 9 rano w Białym: 
stoku, Kielezch, Lubliaie, Łodzi i Warsz- 
wie. Podania o dopuszczenie do ¢; 31- 
minów należy wnosić w drodze służbowej, 
dołączając: a) metrykę urodzenia; b) życio- 
rys, własooręcznie napisany; c) posiadane 
świadectwa szkolne i zaświadczenia cgza- 
minacyjne; d) świadcctwo lekarskie, wy- 
stawione przez lekarza powiatowego; c) 
fotografj;, opatrzoną własnoręcznym pod- 
pisem kandydata. Termin wnoszenia pz- 
dań upływa w tych dniach. 

— Wiceninistrowie spr. wewn. i głó- 
wny komendant policji wyjechali po 
dwudniowym pobycie w „Łodzi — do 
etolicy. 

— Licytacja koni. W poniedzialek 
7 bm. o godz. 12-ej w poł. przy ul, Po- 
morskiej (Sredniej) M135.w Zapasie Koni 
odbędzie się licytacja koni wybrakowa- 
nych, niezdatnych do służby wojskowej. 

— Zebranie pracowników elektrotech- 
nicznych Dziś, o godz. 10 rano, a w 
drugim terminie o godz. 11 przed poł, 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 145, od- 
będzie sią zebranie roczne członków P. 
Z. Z. pracowników elsstrotechnicznych. 

— Z Bibijoteki Fublicznej. _ Kierow- 
nictwo Bibljoteki Publicznej podaje do 
wiadomości ogółu czytelników, ż0 — po 
otrzymaniu opału — czytelnia bibljoteki 
jest od kilku już dni ogrzewana. 

— Godne naśladowania. Robotnicy 
fabryki K. Scheiblera złożyli na delega- 
tów za ich pracę dla ogółu robotniczego 
mk. 1400 fen. 00, z czego delegaci prze- 
znaczyli na miejscowe wydatki mk. 400 
fen. 90, pozostałe mk. 1000 przeznaczyli 
na bibljoteki robotnicze przy Związkach 
Zawodowych: Na bibljotekę przy Zw. 
Zaw. „Praca* mk. 500 i na socjalistycz- 
ną mk. 600. Czyn powyższy winien za- 
chęcić innych do naśladowania. 

— Pozdrowienia z Litwy Środkowej, 
Zołnierze—„Dzieci Łódzkie“ — 1-z0 „kor. 
pusu wojsk Litwy Srodkowaj, w liście na- 
desłanym „do „Pracy“ z pozdrowieniami 
dla piękuych łodzianek i łodzian utysku- 
ją sobie na oziębłość społeczeństwa łó- 
dzkiego w stosunku do mich i tak piszą 
pod adresem 'tegoż spoleczeństwa: „Po 
chwilach entuzjazmu i słomianego ognia 


jakże szybko zapómnieliście o swych 
„dzieciach*, znoszących ktu trudy życia 
Łolnierekiego| W boju żołnierz nie ma 


Czasu myśleć o swych blfskich i najdroż- 
szych, ale gdy miną boje, gdy zapanuje 
spokój, wtedy dusza rwie się do gniazd ro- 
ózinnych, do tych ukochanych i drogich, 
co pozostali w stronach rodzinnych; od- 
zywają się uczucia tęsknoty i kochania, a 
wtedy zapomnienie boli żołnierza i nasu- 
wa mu przykre myśli”, 

Łyszkowski sierż, Rymsza pint, Ha- 
merlik kapr., Rybicki kapr, Wasilewski 
st. szer., Stasiak szer, Filipiak szer. Wy- 
slouch szer., Białosiewicz szer, Hołubik 
kapr., Buczyński kapr. Bozentko (?) kapr., 
Zakrzewski kapr., Urbańczyk kapr.. Bia- 
łosiewięz kapr, Wożniacik (?) szer, Pie- 
chasiński szer, Żuk szer., Lisicki plut., 
Folkowski kapz. 
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— Skrócone kursy semłnarjalne. 

Dla zwolnionych. względnie beztermino- 
wo urlopowanych wojskowych, którzy pragną 
poświęcić się zawodowi nauczycielaskiemu, a po- 
siadają odpowiednie przygotowania naukowe, 
urządzone zostaną na początku kwietnia r. b. 
skrócone kursy seminarjalne maturalne, 2) kur- 
sy seminarjalne na pomocnicze siły nanuczy- 
cioiskie. Nauka na kursach jest bezpłatna, a 
njezamożni mogą przy dobrem zachowaniu I 
pilności otrzymać zapomogi państwowe. Zło- 
szenia wraz z życiorysem, nwierzytelnionym od- 
pisem Świadectwa szkolnego, świadectwom mo- 
ralności i metryką składać należy do Dyrekcji 
yuistw. kursów sominarjalnych w Poznaniu, ul. 
Św. Marcina 40. 

— Nauka guzikarstwa. Przy Narodo- 
wej OQ:gsmzacji Kobiet odbywają się lekcje 
guzika:stwa w poniedziałki i środy, od 5 
do 7 po południu. 

Kurs miesięczny. Po odbyciu nauki 
uczennice zapewnione mają prace w pra- 
cowni guzików przy N. O. K. Nauka 20 
mk. miesięcznie, k 

Bliższe szczególy w sekretarjscie N. 
O. K. Mzuiuszki 11 codziennie od 5—9 
wieczór. 


— Kursy dla analfabetek przy N 0 K. 
Na kursy ula analtapetek zapisało się 190 
uczenic, które płacą po 20 mk. miesięcz- 
nie. Uczennice podzielone są wedlug u- 
miejętności i uczą się w czterech oddzia- 
łach w lokaln N. O. K. Moniuszki 11. 


— Pikuś | żelazne krzyże pruskie. 
Leży przed n.mi program wieczoru asty- 
stycznezo Józęla Ursteina (Pikusia), wiv 
czoru, który odbył się w tych dniach w 
Kaliszu. Utóż prograzn ten wykonany j:st 
nakładem polskiej firmy kabskiej „Rad- 
waa*—na bibułcę, upstrzonej obficie nie- 
mieckimi państwowymi barwami narodc- 
wymi, żelaznysui krzyżami pruskim: i wre- 
szcie odbitxami osłów czarnych. Wychodzi 
na to jakby p. Urstzn lubował się w 
niemczyżnie i był patriotą niemieckim — 
to mu wolno, jak zresztą innym jego 
mniejszościowy współwyznawcom. Dzi- 
w.ć się jednak należy polskiej frmiz dru. 
karskiej, która wykonywa roboty na prus- 
kica bibułkach, 


2 Żyda oregnizacji NPR. 


Zzbranie Koła Tramwajzrzy 
NPR. i sympatyków. 


We wtorek, dn. 8 marca, w Klubie 
NPR. (Piotrkowska 91) odbędzie się ze- 
branie członków NPR. i sympa'yków w 
dwuch terminach: o godz, 9 rano i 6 w. 
Sprawy b. ważne, O liczne przybycia 
uprasza Zarząd. 


Terr, muzyką [ sztuką, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj Teatr daje dwa widowiska: 
o g. a po poł po cenach popularnych 
arcyzabawna satyra B. Winawera pt. 
„Księga Hjoba*, wieczór zaś o godz. 8 
„Chory z urojenia“. 

Z dniem wczorajszym kasa Teatru 
Miejskiego rozpoczęła sprzedaż biletów 
na dwa gościnne występy zespołu arty- 
stów Teatru Polskiego w Warszawie, 
którzy z pp.: Przybyłko Potocką, Słubic- 
ką, Leszczyńskim i Stanisławskim na 
czelo, odegrają w środę dn. 91 w czwar- 
tek 10 bm. najnowszą komedję de Fleurs'a 
i de Croisset'a pt. „Powrót“.  Zaintera- 
sowanie olbrzymie. Kasa w. oblężeniu. 


— Przedstawienie nauczycielskie Ko- 
ło dramatyczne, przy Zw. Polsk. Naucz. 
Szkół Powszechnych urządza w dn. 7 
bm. w Teatrze Miejskim przedstawienie, 
na któro złoży się:  „Dziewłczy Wie- 
czór“— akw. sceniczna G. Zapolskiej, 
część koncertową -— wyk. pp. Prażmow- 
scy, oraz „Miecz Damoklesa“ — farsa J. 
Niedopytalskiego. 

Ceny miejsc zwyczajne. Początek 
punktualnie o g. 4 pp. Bilety nabywać 
można w lokalu Związku, Andrzeja 4, 
między 5—7, a w dzień przedstawienia 
w kasib teatralnej. 
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Wypadek posła Niewinowskiego. 


Poseł ziemi łęczyckiej kol. WŁ 
Niewinowski wsiadając w Warszawie w 
Alejach Ujazdowskich, róg ul. Wilczej 
do tramwaju, poślizgnął się na stopniu 
i upadł na ziemię w trakcie gdy trem- 
wój był już w biegu. 

Poseł Niewinowski uniknął copraw- 
da poważniejszych w takich wypadkach 
następstw, lecz odniósł ogólne potłu- 
czenie ciała, szczególnie nóg. 

. Pierwszej pomocy posłowi udzielił 
dr. Makarewicz. Poseł N. odwieziony 
został do swego mieszkania na ulicę 
Czackiego 2 i z polecenia lekarza przez 
kilka dni musi leżeć w łóżku. 
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TELEGRAM 
bzy Memey ustapial 


Już zmiękii!! 


POLDHU 5 PAT). Delegacja nie- 
miecka w Londynie otrzymała dzisiaj 
obszerny komunikat z Berlina,’ na pod- 
stawie którego postanowiła dołożyć 
wszelkich starań, aby zapobiedz wy- 
konaniu grożących ze strony .ententy 
zarządzeń. Dr. Simons przedłoży w 
poniedziałek świeże propozycje nie- 
mieckie. 


kows konlrpropozjcja niemieckie. 
LONDYN, 5. (PAT) WBK. Dzien. 


niki niemieckie donoszą, że delegacja 
niemiecka naiychmiast po pierwszej 
konferencji przystąpiła do wypracowania 
nowych kontrpropozycii. 

„Daily News“ donosi, 2e zarządze- 
n'a przymusowe, postanowione przez 
sojuszników, wejdą natychmiast w życie 
jeżeli w ponisdziałes Niemcy nie prze: 
dłożą zupełnie nowych kontrzropozycji. 
Oświadczenie dr. Simonss, że propo- 
zycje niemieckie zosiały źle zrozumiane 
pozwala u'zypuszczać, łe nowe propo: 
zycje bzdą opracowane na innej pod- 
stawie. 


A w Barlinie swoja! 
BERLIN, 5. (PAT). Pod prze- 


wodnictwem kanclerza Rzeszy Fe- . 


renbacha odbyła się wczoraj po pe- 
łudniu konferencja rzeczoznawców 
celem zastanowienia się nad skut- 
kami zapowiedzianych przez aljaa- 
tów środków przymusowych. Wszy- 
scy zgromadzeni byli zdania, że mimo 
pogróżek Ententy Niemcy nie są w 
stanie zapłacić wymaganych sum j 
dlatego należy odmówić podpisania 
układu w Londynie. 


f e- rea 
Polityka polska. 
Dookała ustąpienia ministra 
Fepławskiego. 
WARSZAWA, 5. (B. Fr. NPR.) 
Naczelnik Państwa podpisał dymisją 
min. Pepłowskiego, polecając mu 


kierować ministerstwem do czasu 
mianowania następcy. 


Sojusz rumuńskG=polski. 


WARSZAWA, 5. (PAT.) Przed wy» 
jazdam min. spr. tagr. ks. Sapiehy z 
Bucaresztu został tam ogłoszony na- 
stępuący komunikat oficialny: Podczas 
bytności ministra ks. Sapiezy w Buka- 
reszcie ministrowie spe. zagr. Rumunji i 
Polski na kilsu konferencjach poroza- 
mieli sig wszechstronnie co do sytuacji 
politycznej obu krajów. Z zadowole” 
niem wyjaśnili sobie wzajemnie, Żż2 są 
najzupełniej zgodni co do celu polityki 
obu par::tw. 
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BYTOM 5. (PAT). Dzis odbył 
sì tu wiec plebiscytowy zorgami- 
zowany przez wszystkie partje nie- 
mieckie. Po krótkim przemówienki 
pierwszego mówcy wiec zamienśł 
się na olbrzymią manifestację pel- 
ską okazało się bowiem, że na 360 
Niemców obecnych było 3 tysiące 
Polaków. 


Niemcy mciekają zB- Sląska. 

BYTOM, 5. Niemieckie związ- 
ki zawodowe i organizacje robotni- 
cze zaczynają likwidować swe przed- 
siębiorstwa i przewozić swe fundu- 
sze do Berlina. Zaczyna się takze 
powolna likwidacja przedsiębiorstw 
hutniczych i górniczych. Z huty 
Wilhelminy i Uthemana zaczynają 
wywozić przedmioty mosiężne i cyn- 
kowe, a także Żelaziwo. Rząd nie- 
miecki wycofuje w ostatnich dniach 
coras więcej wagonów i lokomotyw. 


Mee. i 4 
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%upcy miejssowi komunikują, 
kontraktów z terminem dostawy po 
piebisaycie. 


Emigranci, 


BYTOM, 5. (PAT.) Komisja sojusz- 
nicza w Opolu ogłosiła przepisy do- 
tyczące kontroll przybywających na 
głosowanie emigrantów. Qlosujący mają 
byś zaopatrzeni w przepustki lub wy- 
kazy głosowania I mogą przybywać na 
G. Sigsk drogami na ten cel wyznaczo” 
nemi, na których urządzone są kon- 
trole pograniczne. Osoby mieszkające 
na pograniczu i przybywające na Q. 
Sląsk podlegają także kontrołi. Prze” 
pisy zawierają szczegóły dotyczące kon- 
troli, 

ejan 


Rokowania W RYUI. 


Traktat w połowie gotów. 


RYGA, 5. Na wczorajszem po- 
siedzeniu popołudniowem komisji re- 
dakcyjnej zakończono pracę nad po- 
łową traktatu pokojowego. Arty- 
kuły, uzgodnione przez komisję, 
obejmują: 1) zakończenie stanu woj- 
ny. 2) oznaczenie granicy Polski z 
lłosją, Ukrainą i Białorusią, 3) 
zrzeczenie się wzajemno praw do 
torytorjów,  nieobjątych nowousta- 
lenemi granicami, 4) zobowiązanie 
wzajemnego niewtrącania się w 
sprawy wewnętrzne drugiej strony, 
5) prawa mniejszości, 0) reemigracji, 
7) amnestji dla przestępców poli- 
tycznych, 8) reowakuacji prywat- 
nych funduszów, 9) roszczeń wza- 


jemnych w sprawie funduszów i 
rezrachunków. 
Pozatem, przepuszczono cały 


szereg spraw formalnych, które nie 
budzą najmniejszej wątpliwości. U- 
stałony tekst połowy traktatu od- 
dano już do druku. 


0 iranzyt. 


WARSZAWA, 5. (B. Pr. NPR.) Z 
Rygi donoszą: Delegacja oolaka oświad- 
czyła w komisji redakcyjnej, że nie 
może dać Rosji tranzytu przez terytoria 
rolskie dla towerów niemieckich, gdyż 
Niemcy bojkotuą Polszę esonomicznie, 
pomimo usiłowań polskich nawiązania z 
Niemcami stosunków handlowych. Bol- 
szewicy przyznali słuszność temu argu- 
mantowi polskiemu, poczom przyjęli 
odnoścy artysuł w redakcji propono- 
wanej przez delegację polską. 


> sur 


s mowa „GIEWONT w fika 

© : jè SNU y , 

© oddział w Łodzi ul. Piotrkowska 121 
a) posiada na składzie: 

9 Wyborne konserwy mięsne (mięsa wieprzowa i wołowe) 
© herbatę najlepszego gatunku. 

© ślądzia przedniej jakości. 

© 

Q Ceny bardzo przystępne. 

8 łub częściowa. 

© Zwłaszcza konserwy mięsne wobec braku mięsa, są waż- 
G "m artykułem dla miejscowych konsumaatów. Konserwy w 
© puszkach blaszanych nie ulegają zepsuciu ł dlatego każda ro- 
© dzina może się zabezpieczyć w mięso przynajmniej na trzy 


miesiące 


że 
Army niemieckie nie chcą zawierać 
i 


Sprzedaż w większych ilościach 
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Wygrana miljonówka. 


WARSZAWA, 5. (B. Pr. NPR.) 
W ciągnieniu dzisiejszym miljonówki 
wygrana padła na Ne: 0724066, za- 
kupiony w Banku Kupiectwa Pol- 
skiego. 


Nowa emisja banknotów. 


WARSZAWA, 5. (B. Pr. NPR.) Na 
wniosek min. skarbu — Sejm wkrótce 
będzie rozważał kwestję upoważnienia 
Pol. Kraj. Kasy Poż. do emitowania 
dalszych 20 miljardów marek polskich, 
wobec czego ogólna suma emitowanych 
banknotów wyniosłaby 75 miljardów mk. 
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Exposó nowego prezydenta 
Stanów Zjedn. 


Linja polityki amerykańskiej. 


WASZYNGTON 6. (PAT). W pią- 
tek w Izbie Stanów Zjedn. nowy prezy- 
dont Wielkiej Republiki Zaoceanowej 
wygłosił swe exposó rządowe. 

W orądziu swem prezydent Har- 
ding rozwodził się głównie nad zagad- 
nieniami polityki wewnętrznej oraz spra- 
wami ekonomicznemi i socjalnemi. Co 
sią tyczy polityki zagranicznej oświad- 
czył, że Stany Zjedn. są gotowe współ- 
pracować ze wszystkimi narodami świa- 
ta w celu zaprowadzenia powszechnego 
pokoju. Stany Zjedn. zachowają skru- 
pulatnie linjo polityki niezależności. „Dą- 
Żyć hądziemy do tego, aby Ameryka 
świocić mogła przykładem narodu re- 

rezontującogo dobrą wolę i dążącego 
o nawiązania zgody na obu kontynen- 
tach*. Harding spodziewa sią jednakże, 
20 gdyby wojna została St. ZJ. narzuco- 
na, wszyscy Amorykanie staną do 
obrony. 
sza [ho y 
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Potwierdzenie ostatnich wiadomości, 


PARYZ 5. Francuskie ministerjium 
spraw zagranięznych otrzymało szczegó- 
lowy rąport od francuskiego charge 
d'aflaires"w Hielsingforsie o wypadkach 
w Moskwie i Petersburgu. Raport ten 
potwierdza wiadomości o rozruchach, 
która ezczególnie w Petersburgu przy- 
brały ogromne rozmiary. 

Bolszewicy przedsięwzięli wszelkie 
środki w celu izolowania obu stolic od 
prowincji, skazując tym sposobem lud- 
ność powstańczą tych mast na liczenie 
jedynie ne własne siły. W Helsingforsie 
panuje przekonanie, iż w tych wa- 
runkach akcja powstańcza będzie stlu- 
miona, 
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W dalszym ciqgu. 


REWEL, 5. Powstanie robotników 
w Moskwie i Petersburgu trwa w dai- 
szym ciągu. Rząd nie opanował do tej 
pory ruchu. Sytuacja jednak nie wydaje 
się być tak groźną, aby miała grozić 
rządowi sowieckiemu bezpośrednim u- 
padkiem. Bolszewicy ściągają znaczne 
siły z miast Rosji Centralnej, skierowu- 
jąc je na Petersburg, celem stłumienia 
powstania. 


Tłumienie ruchu. 


PARYZ, 5 o Wiadomości z Rosji 
jednomyślnia twierdzą, że likwidacja 
powstańczego ruchu w Moskwie zostaje 
dokonywana przez władze bolszewickie 
z takiemi okrucieństwami, jakich do- 
konca nawet sowiecki teror nie uży- 
wał. 


KONSTANTYNOPOL, 5. Wybuch- 


ło powstanie na Kaukazie północnym. 
Rozszerzyło się ono na Azerbejdżan. 


Kontrrewolucja antysowiecka 
na dobre. 


GDANSK 5. (PAT). Telegram 
iskrowy, wystosowany przez mary- 
narski komitet do wszystkich od- 
działów armji czerwonej, zawiada- 
mia, że marynarze utworzyli Komi- 
tet rewolucyjny, któremu podlega 
Kronsztad i cała flotą bałtycka. Ma- 
rynarze kronsztadzcy zwrócili się 
do wszystkich wojsk komunistycz- 
nych w Petersburgu z żądaniem 
podjęcia wspólnej walki % sowieta- 
mi. Komitet rewolucyjny gw Kron- 
sztadzie domagą się zachowania 
swobód obywatelskich i zwołania 
konstytuanty.. Członkowie central- 
nych Rad sowieckich oraz wielu 
komisarzy sowieckich ma być po- 
wieszonych.  Ostalnie doniesienia 
podają, że Petersburg znajduje sią 
zupełnie w rękach rewolucjonistów, 
którymi dowodzi gen. Kozłowski. 
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Rokowania polsko-gdañskia. 


WARSZAWA, 5. (R. Pr. NPR). 
Posłodzenia komisji polsko-gdańskiej, 
mającej na celu przygotowanie układu 
między Polską a (adańskiem odbywają 
się stałe w poniedziałki, wtorki i środy 
w Gdańsku, a w czwartki i piątki oraz 
soboty w Warszawie. Choć obrady to- 
czą się w bardzo szybkiem tempie — 
końca ich jednak tak szybko spodziewać 
sią nie należy, 


Zaburzenia wa Włoszech, 


RZYM, 5. Podczas zaburzeń we 
Florencji zabito 18 osób, 300 raniono, 
600 uwięziono. Pożar na San Marco w 
Trieście wyrządził 30 miljonów szkody. 
Dziesięć tysięcy robotników jest bez 
pracy. Zarządzono w związku z pożarem 
aresztowanie 300 robotników. 


RZYM, 5. Rząd włoski wydał naj- 
ostrzejsze zarządzenia celem stłumienia 
nieporządków, będących następstwem 
agitacji komunistycznej: 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Wedłus nadeszłych tu wiado- 
mości w pewnej jadłodajni w Moskwie 
zatruło sią 1000 osób, z których 800 
zmarło. 

(—) Do 1 stycznia r. b. rząd so- 
wiecki wypuścił 1000 miljardów papie- 
rowych rubli 

(—) W okolicy Kiowa, w miejsco- 
wości Tolna, podczas pogramu pogrze- 
bano żywcem 45 żydów. 

(—) Zmarł tu 6. p. generał Włady- 
slaw Koziell-Poklawski, ostatnio kontro” 
ler w oddziale naczelnej kontroli woj- 
skowej. 

(—) Rozstrzelano tu na moćy wy» 
roków sądów wojskowych 10 żoinierzy 
za sprzeniewierzenie, rozbój i rabunki. 

(—) Na stacji towarowej Warszawa 
—Praga zatrzymano wagon naładowbny 
różnym towarem, nielesalnie deklaro- 
wany do Baranowicz i Horodzieja. 

(—) Komisarz Rządu st. m. War- 
szawy aresztował 4 tramwajarzy za 
nawoływanie do strajku powszechnego 
w d. 28 ub. m. 


w" 


List Ainas- Sotin 


byłego atójkowego w Todzi, do Romaczy Bobs- 
kowa byłego rewirowego, zamieszkałego cziki” 
wo w Berlinie. 


Lubiezbyj Romaszal 


Polak to zo wszystkiom niespokojna, g** 
raca i bnntownieza natura. Jesli ostaja się 0% 
pod knvtom, to myśli tylko jakby wydostać Bi9 
« pod plego, znaczy knula, i nieprzyjaciela 
Rwego pogubić, a jeśli już wydostanio stę ns 
swobodą, wolność vnaczy, rurozże zapońine 
niowoH i gula soble tak, nby nowa po knot 
dostuś sią. Ot i toraz Polaki Igrają na całego! 
Chololi onl Polszi od morza do morza, dostal! 
takową, to zaruzże kłótnia znhuczała także vů 
morza d» morza. 

Okarało big, 20 Polak z Priwislińja nlt 
lubi Polaka b. awstrijea, a Lon nie lubl 
Bilśca, Polak że r Poznania nlo lubi nt jeda? 
go nl drugiego. "Także samo dest u-nich w0 
mie, po iobuiomu=Bejmtn Zntczy,w-fabrykaów 
w gorodaktch cowietach ili radach miejskich,” 
Utu i tam Polaki prosto djorutsa, biją cią s8% 
czy. 

: Tak, tak, Polaczki, takio syny, xtócę się 
czysto serdoczno, po hratulomu. A Qormasf 
aiirrają łapy z rmdogoł, że Polaki biorą się sa 
hy i atrojaż im drogą do samoj Warszawy 
„Udrio iq dwuch ze sobą gryzte, tam mó 
paalmista — trreci korzysta” głosi polaka po- 
ałowiea; no o tam Polaki nio pomną. 

Mesto tego. Każdy Polak uynie ige w» 
swojem Kcroatostwie żyje lo, choćby „nie cytalś 
— nla piuaży", beegrantotny znaczy, chca por 
stąpić jesli nio w ministry, Lo atarosty ilt pre 
zegy. A jesli taki czyn, urząd znaczy, jus w” 
to choćhy przed tem był listonoszom iii A 
jom n pomicszczika, sziachticza znaczy, ro 
siq on dolikatny tak, że nloszkom chorńzłó jus 
nie możg 1 jaum zarązfe trzeba pokupić karota 
tli samochod, poczem on siobio wozi uziowki 
służaszezo do rorwesioleuja Jego włolnożacgo 
wysokobłąrarodja. A przy tom wszystkiom Po- 
lak! to eudotworey! Ty dziwisz się, Romaszał 
A ot posłuszuj. Nłekotoryj polaczok ma De 
służbie 5 tyk. żałowanja t. j. pensji w miosląc, 
łapowok nio bierze, ho nie godzi slą, a za jad- 
no użynanie, kolacyjkę znaczy, z damoj płac? 
dł 5 do 6 tyś. marok, to nie każdyj może% 
at 


$A jeszcza co. Polak iubi, kooba znaczy, 
swój kraj. Pray każdym słuczaju, okazji zoa- 
czy. Spiuwa naboźnie: „Nio damy ziemi ską4 
nasz ród”... no jesli przychodzi odkryć kar- 
manczyk i pobolsze maroczek dać, naprymier 
na plebiscyt na Uórnom Sląskie, to on wykrąci 
sią ili da sumą, klóraby niszczemu, dziadowi 
znaczy przygodziła się. 

Mnogo krzyczeć, nic ili mało robid I gu- 
ląć, to Polaki lubiat, 

Uznaj ty, Romasza, w Berlinie, prawda li 
to, ża w Kniażestwie Poxnanskom zaanyj W 
Ewropie Polak Roman stroi nowe Korolęgtwa. 
Może byd, że jest ou, Roman znaczy, krewny 
naszego mączeynika batjuszki cara Nikołaja 
Romanowa! Jeśli by tak było, tak my pomożem 
jemu w tym dziela, a potom postąpiiay do nie- 
go na ałużbu. 

Twoj Afanasij Swolocauw. 
—> 


[ROZTARGNIENIE 

Pewien bardzo roztargniony, A mocno gpa- 
kochany jegomość, pisząc list do swej lubej, 
zamiast wyrazić się w nim: „Dziewczę o bląd 
włosach i dziobatej twarzy! napisał: „Daiewczęą 
o bląd twarzy i dztobatych włosach! W zaksń- 
czeniu zaś wielką miłością tchnącego  linta 
chciał napisać, że nie może pisać listu, gdyż 
go boli palos, napisał zaê: „Nie mogą pisaś 
lisu, bo mnie pali bolce. 


PASKARZE NA POLOWANIU 
Panie Isydor, zając loci do lasn, a prze 
czego pan celuje do mojego brzucha pan maole 
zastrzelnie? 
Lojzor Apudzisa 
— Pan sze nie potrzebuje ani dziwić, ani 
bać ras przez tego co strzelbo nie nabite, a 
drugi raz przez togo, że ja jestem zyzowaty, 
jak potrzeBuje tu strzelać to muszę tu mierzyć. 
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| nizkich, jak również mam duży wybór. 
własnego wyrobu obuwia. 


Wielka epopea narodowa w 7-miu 
aktach, osnuta na tle walk z Bol- 
szewją o niepodległość p. t. 
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Uwaga! Codziennie Jedno przedstawienie dio młodzieży szkolnej, 
-mp TDCI CT 
O I a a Z 
y 
N LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 3 
H Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. H 
o 9—10 choroby oczu codałen. | dr. Garliński +4 
SB Ziz | © chor. Mórnę I wener a dr. Dutklawioz 
N TE thoron KOM - aga e dr. Ługowaki 
X 3 Odnne (płuc i serc) : : dr. Osiecki re 
N 12—1 choroby chirur. I kobieco 5 de. Artyfit (ewioz 4 
W 2—3 chor. skórne i wener, dr. Skusiewiox 4 
8—4 choroby ocaa dr. Michalski R 
y4 3—4 choroby chirur. kohlece dr. Morks 14 
3—% chor, wewnętrz, | dziecin. de. Jeziel 
% 4—5 | choroby nerwowe pon. trod.l piątek | dr. Mittelstuedt N 
3 ERA nai kobieca codzien. dr. Ksaw. Jasiński ją 
21] roby nerwowe àr. haki 
y 12i:—15):| choroby nosa, gardłulasza 2 E SPÓR” +i 
K 9 
A URO: Arer ak. Operacja IOPE EALIRAEIIENE todzaju—= oð umowy. Ą 
WGZZRRRKOWOWZWDZZKBWEREZEWESSKK 


wzywa p.p. przedsiębiorców 
wywozu żuzlu z pod kotłów 


w godzinach biurowych. 


| W ofercie należy podać objętość wozu, cenę wywózki za 1 wóz i ilość 


rozporządzalnych zaprzęgów: 
maar = 


Zawiadomienie. 

Niniejszym zawiadamiamy p. p. Członków Polsk. Zw. Prac. 
Elcktrotechnicznycn, iż w niedzielę dnia 6 marca b. r. o 
gedz. 10 rano, w lokalu własnym (Piotrkowska 145) 
odbędz.e się 


Ogólne Roczne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego, esesor. i sekretarza, 2) Spra- 
Wozdanio z działalności Związku, 3) Sprawozdanie kasowe, 4) Pod- 
Nicstenie opłat za wpisowe i składki, 6) Wybór Zarządu I Komi- 
sji Rewizyjnoj, 6) Wolne wnioski. 

W razla nie przybyela na zebranie potrzebnej liczby eałon- 
ków, sebranie odbędzio nię w drugim terminie o godz. 11 rano, 
legoż dnia i będzie ważne bes wagiędu na Ilość przybyłych. 

ZARZĄD. 


Przyjdźcie i zobaczcie! 


„Y, M. C. A.“ 


(Amerykański Związek Młodzieży Chraeźcijańskioj) 
W celu zaznajomienia szerszych kół publiczności ze swą 
„działalnością eywilną 


ZAPRASZA NA ZEBRANIE, 


które odbędzie sią W NIEDZ 6-g0 marca b. P., O 
godz. 4-tej po pot., w lokalu przy Soria te N 243. 


PROGRAM: 
1) Kino: „Międzynarodowy zjazd harcerzy w Lond u 
2) Obrazy świetlne z życia -„Y. M. C. A." BAE i 


3) Amerykańakie gry sportowe. 
Wstęp dia cywilnych wolny. | 


Szkoła tańca W. LPINSKIEGO 


Zapisy do grupy rozpoczynającej 14 marca przyj- 
mowane będą do 11 b. m. włącznie:—Przejqzd 40. 
Organizują się również dwa komplety dla dzieci 
1 młodzieży szkolnej, 
Sib O aer ii a 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiade- 
mić Szanowną Klijentele, iż otrzymałem 
transport obuwia amerykańskiego z soli- 
dnej firmy nowych fasonów po cenach 


i. 


Damskie i męskie najnowsze fasony. 
Z poważaniem 


J. KOWALCZYK, 
Cegielniana 35. 


Ważne dla przedsiębiorstw przewozowych. Praca stała 


Elektrownia Lódzka 


rzewozowych, chcących podjąć się codziennego 

A lektrowni w przeciętnej ilości 15 wozów dzien- 

nie, do złożenia ofert najpóźniej do 15 b. m. w gmachu Elektrowni—pokój N 2 
c 


larząd 2-go Łódzkiego 


ry i 5) wnioski. 


Dziśl 


IEBIE 


rzystwa  Pożyszkowo-Oszczędnościowego 
zawiadamia wszystkich ozłonków, że 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się 6 marca t.j. w niedzielę o godz. 
4 p.p. w lokalu własnym przy ul. Głównej 9, 

z następującym porządkiem dzionnym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) sprawozdanie Rady, Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 3) sprawa połączenia T-wa na- 
szego z Łódzkim T-wem „Pomoc*, 4) wybo- 


Wobec ważnych spraw uprasza się o liczny udział, 
pikniki LR WE i 


WIA ATE 


anA ZZOZ 


OLSKO 


1 


pODOEsSEN A SZW .AJCA R SEZ A‘ nl., Sienkiewicza 40O 


Dziśl 


w wykonania 
artystów scen 
polskich. 


Początek o godz. 4-ej po poł 


Fabryka gańczoch 
poszukuje zdolną 
obrębiaczkę, reprasierkę i szwacz- 


kę na reguler maszynę 
na cienki towar, 
| Zgłaszać się Gdańska (Długa) 57. 


Ważne dla Kooperatyw i Kupców! 
nurtawy skład towarów -marulakturnych 


sprzedaje po cenach fabrycznych: płótna, płócienka pościelowe, 
*ejgi, tyki na'ręczniki, fartuchy, etaminy, zefiry, batysty i t. a. 


J. DRUKER, Piotrkowska Ne 45, 


wajócie przez sie, 


BŁ 


Potrzebny na stałe 


| alektromonier doświadczony 


dokładnie obeznany z motorami i instalacja- 
mi wysowo I niskonapieciowemi, Tylko piarwszo- 
rzędni reflektanci zechcą złożyć oferty z Ży- 
ciorysami i odpisami świadectw do firmy „Pro- 
mień*, Piotrkowska 81 pod „Elektromonter“. 


Rzemieślniczego Towa- 


Poszukuje się czeladzi 
zgłosić się ! 
Machaniczna htr obuwia „SALAMANDRA“, 
PIOTRKOWSHA Mè II2. 


Damykię i Męgki 


TOWARY 


Ba ubrania, kostjumy, suknie i 

płaszcze, również bostony, eta- 

mina, batysty, muśliny, Eofiry, 

podszewka, bieliźniane i poście- 
lowe towary. 


NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA 


M, BJ, Piotrkowska EG 


w podwórzu 
2 wecie. u 
NAY 


Najtaniej kupić możaą 


IŁOTE OBRĄCZKI 


pierścionki, zegarki i zegg- 
ry różnych firm it. p. 
— TYLKO u JUBILERA — 


EIZENBERGA 


Główna At 60. 
Tam też zaad reperacyjny 


Szkoła 
zawodowa kroja I szycia 
Dypiomowanej Uczenicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apoloaji Kepydłswskiej 
Łódź, Piotrkowską 154 

Nauka kroju, szycie, paso- 
wania | modelowanie. Uczenice 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych. Zapisy od 
10—1. Dia praenjących kursy 
czwieerowe. Sprzedaz fasonów 
papierowych. 


Ogłoszenia d. obne. 
A- A. A, Keay zar- 


derobę, fotra, bielizną | różne 
sprzęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, Czrzanowics. 


1 meble, 
À. À. Kupuje gardero- 
bę, bieliznę, futra, maaszyky do 
szycie, dywany, płacę najlepiej, 
ap, 28, m. 13, parter, Ła= 
£D 


Amerykańskiej $. 


wej błefzny wielki wybór, Pietre 
kowuka 30, Ekonemia. gaie 


Grafalog „MARJĄ” 


określa charakter czło- 
wieka, 
Przyjmuje*od 11 do 1 i od 
4—09 prócz Świąt 
GŁÓWNA XN 62. 


owak 47 


. 
i 


Dr. Chylewski 


Główna 5l, 


Choroby wewnętrzne I kobiece 
przyjmuje od ł0 rano i 5— 7. 


pie Jan zagubił pasze 
port niemiecki tamilijay, wy- 
dany na 5 osób w Łodzi. 872—3 
| dne Michał zagubił legity= 
macię chlebową z karttom! i 
1000 mk. 011—1 
[jemte Henryk zagubił kartę 
powołania, wydaną z P. K. U.. 
838—3 

Tirymarkiewicz Michał zagubił 
i paszport polsai, wydany z gm. 
Osówki. 868—3 


oryś Adam zagubił paszport 
F polski, wydany w Łodzi 

857—8 

(Zutbier Jan 1 Gutbier Stuniala” 

sa wa zagubili karty od pasz” 

portu, wydane z fabryki Heintz" 

Ja i Kunitzera. 909 —73 


r TOW TEE 
Grafolog „Marja“ 
określa charakter człowieka, przyj- 
muje od 1] do 1 i od 4 do Se 
prócz swiąt, Główna 62. _817—8 
TFejniak Józef zagubił kartę od 

paszp rtu, wydaną z fabry- 
ki Sztejgerta w Łodzi. 907—3 
K Tekla zagubiła kartę nafto. 
wą, wydaną w magistracie. 
rise flenryk zagobił książecxz- 
2X kę, wydaną z banku akcyjze- 
go na Ewangelickiej. 858—5 
peme Wincenty sagubił 
kartę powołania rocznika 
1694, wydana z P, K. U. w Łodzi. 
870—8 


Maszynę gz aaa 
ska 21, yng wo” e a63—* 


gsycia gadi- 
Maszynę Sows ora: ze- 
gar szafkowy, sprzedam, Senator- 
ska 26. m. öl. 918 
owacka Jadwiga zagubiła ma- 
iryknię 2 Pań. Sak. Hasidi. 
L 89i —1 
ifiaiak Władysław sagubil kar- 
tę bestormisowego urlopu, wy- 
dana z Dowództwa Słudskiego 
B4—5 


Dr. SZUMAGHER 


Choroby skórne i wenery- 
czne. 
Goda. przyj. od 5— 7, w miedz. 
l święta od 11—1 po poł. 


Benedykta Ae f 


tylko u mnie, 


bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


| Dzielna Me 34 


(obok Kolei) 


Fłótna, Korty, 
Bladepolam Sukua 
Surćwki, Bostony, 
Flarsla, Szewloty, 
Fłócianka, wełna, 
Purpur, Etamilna, 
Chustki, Batysty, 
Podszewka, || Krelonr. 


Huet i Detal, e 


Specjalre ceny dla koopera- 
tyw i kólek rolmiezych, 


EDALI D ODT PIER 
Pligowanie I harmo- 
nia sukien, 


punktualnie na umówiony 
termin. 


L ZAND, 
4ACHODNIA Mè 82. 


ajicNaN GD. i 
în pokoja ume tie- 
Poszukuję wancgo w oke» 
licy Górnego Ryaku, *zględnie 
na Piotrkowskiej. z siekrępajg- 
cym wejściem, cena obojętaa. 6. 
ferty do Administracji „Pracy” 
pod literę „A”. 839—3 
czeladnik ry“ 


Potrzebny ssaki kug- 
skiego M 193, J, Skarzyński. 
880 —2 
ałaczewski Kazimierz zagubił 
kartę powołania rocznika 1908 
wydsną z P, K. U. 869-—3 
Roz sU Henryk zagubił pass- 
U port miemlecki, oraz kartę pe- 
wołania, wydaną z P. K. U. w 
Łodzi. B49—8 


Rewolwer-Dubel- 


4 kupłę. Ofert 
tówkę litezę „A* do Aedia 
„Pracy*. 


900—3 
Jircomsra Salarayna zazubda 
kontioikę deputatową, 9u! mk. 

i ksrtky na towar. 9iv—t 
Nalar Emiija zagubiła kəti 
węg ową, wydaną z koopera: 
tywy „Wyzwolenie” 663—1 
Nzwenez Franciszek zagabił pa- 
szport ziemiecki, wydany w 
Lodzi, 841—5 
toiński Wojciech zagubił legł- 
tymację chiebową, wydaną Ra 

4 osoby. 691—1 
Qkibláski Siefan zegubił lcgitg= 
W pnację chlebową, wydaną sa 
6 osób. 592—1 
Qtasiński Michał zagabił pork 
ID wraz s paszportem połskim, 
wydany w Łodzi, 971—8 
Iiomaszewski Jan zagubił pase: 
A port rosyjski, wydany w gmi- 
nie Dmosin. ___850—3 
PETE Józef sagabił ca 2 


borow dam z P. K. 
R, Wydam 839--4 


RE OZN, 
rzad Łódz. Rzem. Tow. ps- 
tyczkowo-oszczędnościowego, 
Stenkiewicza 40, wydaje pożyczki 
swym członkom Oraz przyjmuje 
płóniądze na oszczędność, procgm- 
ty płaci Ga Żądanie 5, r trzech- 
miesięcznym wymówieniem 6, a z 
rocznym ? proc. Biuro otwartć ad 
9 do 2, prócz tezo wtorki, czwart- 
ki i soboty od 5 do 7 p, p. 
W ymysłowski ignacy zagubi? 
paszport polski, wydany w 
Łodzi. 8061 —3 
| oicka Władysława  zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Lodzi. AN4—3 
A o dwóch kółkach, 
Wózek ręczny, mało uży- 
wszy, sprzedam, Brzezińska 43 
u stolarza. 
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CASING | Dziś i dni następnyc 


I SERJA I 


wielkiego dramatu wsłpóczesnego p. t. 


za 


CASINO 


z 5 
EA dwa. 4% b s 
POZA 00 


z nieporównaną oód- \ 
twórczynią duszy w roli głównej, 
= — kobiecej — — 


UWAGA: Dyrekcja uważając obraz ten za najwybitniejszy dramat życiowy, jaki kiedykolwiek ukazał się na ekranach kinematogra- 
ficznych, powstrzymuje się od wszelkich sensacyjnych określeń jego wartości, nadmienia jednak, że takowy był demonstrowany prze- 
szło 5 tygodni w Warszawie bez przerwy z olbrzymiem powodzeniem. 


Początek przedsławień o 3-0j, Początek przedstawień o 3-ej. 


4 SETY FSF PIPE KWZYTA ZYTA CA c toż Dac | 
k LURE." wsz n A S a TA 5 
INE > B=, ży py gó adj ETE 2 p Ac 0729 


ODEON | Dziś i dni następnych! | 02 


z cyklu której wrażeń 
egzotycznych p silnych, pięk- 
obrazów z nychi trwałych 


nie zapomnicie nigy ! 


Marja Walcamp Marja Walcamp 
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gi która was zadziwi której odwaga zwycięża 
$ która was olśni której wdzięk ujmuje 

A która was zachwyci której czar podbija 

F która was upoi której milość przykuwą 


W najwspanialszym obrazie amerykańskim ostatnich czasów p. t. 


„WŁADCZYNI DZUNGL =E: 


WŁĄDCZYAI DZUKGLI — to epopea bohaterstwa, która rozgrywa się w tajemniczych i barwnych miastach wschodu, oraz 
Dżungli odwiecznej, wśród lwów, słoni, małp, tygrysów, szakali i hjen. 

ż WŁADCZVAMI DŻUXGLI — to złotowłosa Beth, która w imię miłości ojczyzny — przed krwawą mściwością tyrana afrykań- 
skiego — broni proklamacji zdobytej. 

WŁADCZYKI DŻUSGLI — to na egzotycznem tle wschodu walka na śmieró i Życie — światła 1 dobra ze zdradą, tyranją, 
fanatyzmem i podstępem. 

WŁADCZYRI DŻUKBGLI — to barwna wstęga niezapomnianych soen, przesuwających się przed oczami oszołomionego widza. 
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Passe-partout nie ważne. Początek przedstawień o 3-0]. 
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